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.Sytuacya w Królestwie.
Na8/ 7̂ , ^-jólcstwie zaczynaj 4 powoli wcho­

dzić w 9i®kie i zastanawiać się nad temwszyst- 
kiem, J?0 w °^gu roku przeżyli- Nie czyni
tego ody — dla niego to jeszcze za
wcześni®, ~  *e°* tak już czynię ci, którzy się 
poozuW&Ĵ  . 0 odpowiedzialności za l°sy kraju. 
Dla niob Ja8.neiu sią 8taje, że wszystko, 00 
okrntueg0 działo się na ulicaoh, to najazd ja­
kiegoś bajarzynstwa na społeczeństwo nasze, 
niezaprz00®6? 1® 0ywilizowane, które nie potrze­
buje uda^a -Kuropy, bo nią jest z tradycyi, 
nawykni0®' sposobu pojmowania żyoia, wre_ 
szcie z prawa, jakie daje liozny zastęp niepo- 
wszedł. uozonyob, znakomity oh
pisarzy}  al_^! ^ > ~~ wykonała ten najazd 
jakaś siła ogromnie brutalna, dzika, jak azya
tyokie hof - y ’A ni8,Zo*ąoa i tak terorystyozna, 
jak ta Bural» Pnobtina, Czertkowa, która sza­
lała tam stale, a jednak nigdy nie mogła wy­
trącić nasseg0 społeczeństwa z rozsądnej ró­
wnowagi- ^mozasem najazd tej nowej siły, 
która między nami byja> 0<}razu nas powalił i 
zagarnął pod swe panowanie. Stało się coś po­
dobnego do o wy on przewrotów, które zaszły 
w starej Romie, gdy poo v w • bió hordy 
barbarzyńców. Nie brakło wysokich zalet mte- 
ligeuoyi starych Rzymian; po(j tym względem 
stali oni o ca e niebo wyżej od najeźdźców, a 
jednak ulegli im bez walki. To sarno stało się 
2 nami- Porwał nas wicher socyalistyczny, po­
dobny. do zakręcił nami i oszo­
łomił tak, e ®y 8/ę odnaleió nie mogli, ani 
mu się °Pr w ? r , fcanawiająo Się nad Bistoryą
npadku  ̂ i " * .  8tareJidku Społeczeństwa sta^ ° AoVy powiada 

stel de Ooulanges, ie w Jtem 8p5 eczPeń8twie 
lajmniej nie było zepgUoia obyczajów, — 
o zepsuoia, a którego poobodzi wszelka sła- 
ć, — ftle b7 ”Eruewieśoiałośó woli i zde- w0wame obarakt ru“. 0 tóż j niewątpli-

cierpieliby na zdenerwowani ’ -------l a tni Lr/łwnaift̂ .. 1 _
—  - , , “ wr»y znęcali s ię ----
jem przez lat ozterdzieście. Nerwy, mięśnie,
,g^szys»ac nas ool&io, tko kftaałc aaK
jrtelnie nienawidź,eó to, 00 w urzędowym
ku nazywało się porządkiem. Kiedy więo 
trała się anarohiozna burza przeciw satra- 
l} myśmy powitali ją, j ako wybawienie, nie 
anawiająo się nad tem, £e ona godzi także 
asze społeczeństwo. Modnem się stało na- 
ć do P- * • ®-f. a już 00 najmniei do naro- 
ej demokracji, która nie dawała się w ni- 
n wyprzedzić sooyalistom. Nie brała wpra. 
ie ud .lalu w różnych pogromach latarń i 
pów, z rewolwerem przył0i 0nym do skroni 
wymagała od nikogo składki na cele „par- 
, ale wytwarzała nastrój, który bardzo 
iyjał trwaniu anarohieznych stosunków, 
•óoió należy uwagę na szozegół oharaktery- 
izny 1 P°J.ay  ł° 81S kilka nowyoh dzienni- 
( lecz au1 jednego o tendenoyi społecznej, 
ystkie paszkwilowe, skrajnie antispołeozne, 
sienniki dawne zaostrzyły ton nie tyle prze- 
rządowi, co byłcby naturame, ile raczej 

>ciw naszym wl&Bnym warstwom i o*ynni-
f nawet takim, jak kościelne.
Ale to już przemija woale nie pod wpły" 

1 stanu wojennego, który właściwie trwa 
bez przerwy oztery miesiąoe. 'Owszem, ńw 

stnieje jakby po to, aby denerwować lu* 
okojnyoh. Po prostn zaozvnamy «aml

czenia. Jest to złe dlatego, że rozdrabnia nas 
na atomy zamiast skupiać, i wywołuje rywali- 
zaoye zazwyozaj szkodliwe. Kaidy związek ma 
swych kandydatów do przyszłej „durny8 pań­
stwowej, do rad miejskich, powiatowych i gu- 
bernialnyeb, a o innych kandydatach ani sły­
szeć nie choe. Moda na związki tak wielka, że 
ciągle ua ulicach Warszawy słyszy się zapyta­
nia: „Ty do jakiego należysz?“ Niepodobna <jo 
jakiegoś nie należeć, a być członkiem kilku, 
zupełnie w dobrym tonie. To jest rodzaj sportu, 
który z pewnością przeminie, oby tylko prę­
dzej, bo inaczej podozas wyborów będzie gali- 
matyasz.

Rosyanie warszawsoy także utworzyli 
związek, który nazwali „sojuszem rosyjskioh 
ludzi“ . Oto program Lego stowarzyszenia: „Wia­
ra nasza — prawosławna. Pierwsze nasze ha­
sło — wielkie i święte — oar! Cel nasz — 
Rosya. Nikomu nie chcemy wohodzió w drogę. 
Pragniemy ze wszystkimi żyó w zgodzie. Ani 
Połakom, ani żydom nie będziemy przeszka­
dzali w urządzeniu się Lak, jak my, to jest po 
bożemu, zgodnie z rozumem i sumieniem. Je­
steśmy nawet gotowi, jeżeli kto zeohce naszej 
rady, delegować do polskioh i żydowskich 
związków naszych pełnomocników, ale tylko 
do związków uozoiwyoh, a nie spiskowych. 
O żadnyoh ustępstwach od praw rosyjskich 
w tym kraju, zdobytym krwią naszyoh przod­
ków, nie pozwolimy sobie mówió i bezwarun­
kowo nie zgodzimy się na nie. Tu była i jest 
Rosya -— ona też tu zostanie. Nie jest to ża­
dne Królestwo Polskie, lecz jest kraj Nadwi­
ślański. Polakom i żydom przyznajemy nasze 
prawa, ale ich praw nie ehoemy. Postanawia­
my w tym kierunku działać na wszystkich 
polach, przedewszystkiem w powiatach, bezpo­
średnio na lud( j w tym celu zorganizować 
stale komitety, które mają zwoływać zjazdy 
rosyjskiej inte]jgenoyi) na nich opracować spo­
soby postępowania i wybrać ludzi do urządza­
nia wieców po gminach, aby pouczyć włościan 
o oarskiej woli i łasoe«.

Jest to organizaoya ozynowniczo-popow- 
ska- Będzie cna długo szkodziła i może silnie, 
bo w jej rękach władza administracyjna. Roz­
klei się ona dopiero wtedy, gdy rosyjskiemu 
ozynowmotwu będą odebrane wyjątkowe przy­
wileje służbowe i gdy ono nieoo się przerzedzi. 
Obawiać się jednak trzeba, że jesicze nieprędko 
będzie Królestwo miało swego Agenora Gołu- 
ohowskiego.

stnieje po to, aby denerwo*
lokojnyoh. Po prostu zaczynamy 
bodzió do równowagi, a dla wyt'f0ri!,' ’“ ‘"  
.iro ładu w myślach i dzialaniaoh skupm- 

w stowarzyszenia. Tu jednak wpadlj8“ y•a nofa J a _ 1 V ZWlft*

Ir AA ■* a  „wytworzenia
go ładu — —- ai- - ’ - • - • - Ł - i*«t»,«--
| W sto W—_ —j  v«vum, xu j mjiio* — . -
ją ostateozność: za dużo tworzymy awią- 
które często różnią się między sobą ja 
obnostką, jakimś szozególikiem bez zna-

JSowy gabinet włoski.
I)la Austryi jest zawsze rzeczą ważną kto 

Włoszech sprawuje urząd ministra spraw 
zagranioznych, a to dlatego, że irrydenta usta­
wicznie bruździ, nadto zaś sprawy zachodniej 
ozęści pó wyspu bałkańskiego bardzo żywo 
obohodzą Włochów, którzy nawykli do mnie- 
P an,a' powinna kiedyś należeć do
ich królestwa bądź jako prowinoya, bądź też
i w ’̂ fts<aloe. Powszechnie wiadomo,
że każdego z kolei włoskiego ministra spraw 
zagranioznych musi austro-węgierska dyploma-
oya przekonywać o swych pokojowych zamia­
rach we wszystkich sprawach bałkańskiob. 
Dlatego każda zmiana osoby na urzędzie mini­
stra spraw zagranioznyoh we Włoszeoh jest 
zawsze meprzyjemna dla dyplomaoyi austro- 
węgierskiej. Po Prinettim, którego zaufanie 
trzeba było zdobywać, przyszedł rozważny po­
lityk i subtelny dyplomata Tittoni, z którym 
bardzo prędko nastąpiło porozumienie. Ale oto 
z powodu, że minister handlu chciał poczynić 
oelne ustępstwa dla win hiszpańskioh, a parła 
n?enj' na to nie przystał, cały gabinet podał 
się do dymisyj j£rói powierzył utworzenie no 
wego mmisteryum temu samemu prezesowi je­
go, który dotąd stał u steru, mianowicie p. 
Forti8’owi. p ,  Tittoni, chooiaź usilnie był pro­
szony o zatrzymanie teki, nie zgodził się na to. 
Jedni utrzymują, te on przewiduje ryohły upa­
dek odnowionego gabinetu p- Fortis’a ; inui 
zapewne z większą łusznością mówią, że za­

mierzone ustępstwo Hiszpanii nie mogłoby się 
dokonać bez udziału ministra spraw zagrani­
oznych, owszem, niezawodnie względy dyplo­
matyczne kierowały gabinetem w tej poronio­
nej sprawie, zatem p. Tittoni już przez wzgląd 
na rząd madrycki powinien był ustąpić. Jakie­
kolwiek zresztą pobudki kierowały p. Tittonim, 
zrzekł się on teki, którą objął margrabia di 
San Giuliano, neapolitańezyfc, a więo przy­
puszczalnie osobistość, żywo się zajmująca Al­
banią, bo w polndniowyoh Włoszeoh agitaoya 
albanofilska jest tak silna, jak w półnoino- 
wschodnich irredentystyczna. Rzeozywiśoie, 
okazało się, że p. d; San GiiH^no nawet po­
dróżował po Albanii i Mace donii, a potem na­
pisał o tych krajach studyum polityczne. W 
owem dziele przemawia on za utworzeniem z 
Albanii i wilajetów Skoplijskiego i Monaster- 
skiego osobnego księstwa, któreby jednak nie 
znajdowało się pod włoskim protektoratem, bo 
to z pswnośeią wytworzyłoby wiele trudności 
dyplomatycznych. Zdaniem p. di San Giuliano. 
Włochy nie powinny rozszerzać się na wschód, 
leoz jedynie dbać o to, aby wsohodni brzeg 
Adryatyku nie znajdował się pod austro-wę- 
gierskim wpływem Dogmatem włoskiej polity­
ki na Bałkanie powinno być: Albania dla Al 
bańozyków 1 A zatem w każdym razie ooś ta­
kiego, co się zupełnie sprzeciwia uznanej przez 
mooarstwa zasadzie, źe Turoya powinna istnieć 
i nie być uszozuplaną.

Jako autor takiego dzieła, margrabia di 
San Giuliano wcale się nie zaleca na ministra 
spraw zagranicznych w państwie nalsżąoem do 
trójprzymierza. Ale odkąd układ stosunków 
parlamentarnych pozwolił mu liozyó na to, że 
przy dobrej sposobności otrzyma tekę, począł 
coraz wyraźniej zmieniać swe poglądy na spra­
wę wschodnią. W  częstyoh artykułach, umie­
szczanych w Giornale d’Italiâ  jął dowodzić, że 
„Włochy nie powinny wykraczać ze swych na 
turalnych granic i dla zdobyczy wątpliwej war­
tości zrażać do siebie Austro-Węgier". W tej 
zmianie zapatrywań doszedł nareszoie do orze- 
ozenia, że „formułka Yisconti-Yenosty, iż wspól­
na przez "Włoohy i Austro-Węgry obrona sta­
tus ąuo najlepiej odpowiada włoskim interesom, 
a silna monarchia rakuska, korzystna dla Eu­
ropy, jest dla Włooh po prostu niezbędna. Obron­
ny z tą monarehią sojusz królestwa włoskiego 
odpowiada najżywotniejszym interesom ioh obu. 
Przez to Włoohy utrzymają swe stanowisko na 
Adryatyku bez żadnych militarnych wysiłków. 
To im umożliwi rozwinięcie ;większej działal­
ności na innych częściach  tiiÓQzieran6gc'4,
Zmienił się także jego pogląd na całą sprawę 
turecką. Kiedy ubiegłego lata z powodu Mace­
donii powstały spory mooarstw z Turcyą, mar­
grabia di San Giuliano pisał. .Musimy bezwa­
runkowo postępować zgodnie 1  Austryą, a ko­
niecznie utrzymać oałą powagę sułtana. Ozem 
dłużej Albania pozostanie pod jego władzą, tem 
dla Włooh lepiej. Niewątpliwie możemy prze­
mawiać za reformami w Albanii, ale tylko za 
takiemi, jaki* Turoya dać może, a zatem by­
najmniej nie za reformami w duchu europej­
skim, gdyż one nie zgadzałyby się z obycza 
jami i potrzebami tego kraju i wytworzyłyby 
w nim niebezpieczny ohaos“.

W  ten sposób p. di San Giuliano dobrze 
zdał egzamin na ministra spraw zagranicznych 
w państwie sprzymierzonem z Austryą. Można 
mieó pewność, że podezas jego urzędowania ani 
irredenta nie wznowi swyoh agitacyj, ani na 
Bałkanie polityka włoska nie będzie się krzy­
żowała z austro-węgierską,

ii orespond eiH*y e*
Wiedeń 29 grudnia.

( Wydeial wiedeńskiej Izby adwokackiej w spra­
wie wzmagania się proletaryatu inteligencyi. — 
Proces separacyjny księinej Ludwiki Koburskiej.

— Zgon bar. Scharschmida).
(y). Wydział tutejszej Izby adwokatów 

za jm ow ał się na swem ostatniem posiedzeniu 
sprawą zatrważaj ąoego wzrastauia zastępów

t. zw. proletaryatu inteligencyi, mianowicie 
osób, posiadająoyoh wyższe studya, a nie mo­
gących znaleźć kawałka chleba dla braku do­
statecznej liczby posad. Zło to przybiera a ka­
żdym rokiem coraz większe rozmiary, bo 00 
roku kiika tysięoy młodych ludzi kończy stu­
dya uniwersyteckie i powiększa zastępy łakną- 
oych posad inteligentnych proletaryuszy. Wie­
lu ukończonych prawników, pragnąc bodaj 
oośkolwiek zarobić, ofiarowuje adwokatom swe 
usługi za byle jakiem wynagrodzeniem, choćby 
tylko kilkunastu guldenów miesięcznie, a są 
i taoy, którzy pracują w kanoelaryach adwo­
kackich bez żadnego wynagrodzenia, licząc 
tylko na to, że od ozasu do czasu trafi się iiu 
jakiś zarobek uboczny. Owóż starsi pomocni- 
oy adwokaooy ozują się zagrożeni w swej 
egzystenoyi tą konkurenoyą młody oh prawni­
ków i dlatego dolno-austryaokie stowarzyszenie 
konoypientów zwróoiło się do Izby adwokaokiei 
z prośbą, ażeby ona wystosowała do młodzie­
ży, końoząoej studya prawnicze, ostrzeżenie, 
by nie poświęoała się zawodowi adwokackiemu, 
gdyż naraża się przez to na bardzo przykry 
zawód, bo może w żadnym stanie nie jest dziś 
tak trudno zdobyć kawałka chleba uozoiwą 
praoą, jak w adwokackim. Owóż wydział Izby 
adwokackiej, uznając wprawdzie bez zastrze­
żeń słuszność motywów, przytoczonych przez 
stowarzyszenie konoypientów, postanowił je ­
dnak nie wystosowywać żądanego przez to 
stowarzyszenie ostrzeżenia do młodzieży praw- 
uiozej, a to z tego powodu, że nie choe śoią- 
gnąó na siebie nawet cienia podejrzenia, jako­
by ohoiał tamować rozwój wyższej oświaty, 
ogranioz&ó swobodną konkurencyę w adwoka­
turze i przywracać w niej poniekąd dawne 
stosunki cechowe. Przy tom wychodzi wydział j 
wiedeńskiej Izby adwokaokiej z tego założę- 1 
nia, że początku złego, które staje się już i 
klęską społeczną, szukać należy nie w prze­
pełnieniu uniwersytetów, lecz jnż w przepeł­
nieniu szkół średnich — idzie te zatem o pro­
blemat, o którego rozwiązanie Izba adwoka­
cka nawet kusić się nie może- Szkoły średnie 
w Austryi wydają — zdaniem wydziału Izby 
adwokaokiej, stosunkowo więcej maturzystów, 
niż we wszystkioh innych państwaoh europej­
skich, to też wobeo tego jest przepełnienie 
uniwersytetów objawem zupełnie naturalnym, 
a nie ogranioza się ono jedynie do fakultetu 
prawniozego, lecz do wszystkioh fakultetów — 
z wyjątkiem teologicznego. Do etanu kapłań­
skiego garnie się ooraz mniej mlodyeh lu­
dzi; dc wszystkich innych zawodów za dużo.

1 Z Paryża donoszą do jednego z pism tu­
tejszy oh, że między adwokatem księżnej Lu­
dwiki Koburskiej drem Visontaiem, a pełno- 
moonikiem jej męża, adwokatem wiedeńskim 
drem Bachracbem toozą się obeonie w Paryżu 
rokowania, mające na celu przyśpieszyć zakoń- 
ozenie procesu rozwodowego, jaki książę Fi­
lip Koburski wytoczył swej małżonce przed 
Trybunałem w Gocie i pokierowanie nim 
w ten sposób, aby odjęto mu ceoby skandalu. 
Jak wiadomo, w prooesie tym wyznaczył 
trybunał gotajski rozprawę na daień 15 go 
stycznia 1906 r., a księżna zażądała przesłu­
chania kilkudziesięciu świadków, między nimi 
Cesarza Franoiszka Józefa, króla angielskiego, 
króla szwedzkiego i t. p. na stwierdzenie, że 
winę rozłąki małżeńskiej ponosi książę, a nie 
księżna. Zrozumieć łatwo, że ohooiażby nawet 
tego rodzaju dowód wypadł na niekorzyść 
księinej, to jednak już samo skierowanie pro­
cesu na takie tory, wycisnęłoby na nim 
piętno skandalu. Dlatego też adwokat księ- 
oia Filipa stara się podobno o to, ażeby przed 
wyznaczonym terminem sądowym doprowa­
dzić do porozumienia w tym duohu, iż za­
równo księżna Ludwika jak i książę Filip 
dobrowolnie zgadzają się na zerwanie mię­
dzy sobą wspólności małżeńskiej. W takim 
razie rząd nie będzie wcale potrzebował wda­
wać się w rozbiór kwestyi, po czyjej stronie 
leży wina, leoz orzeknie jedynie, że za zgo­
dą obojga małżonków następuje ioh rozdział

od stołu 1 łoża. Nie ulega wątpliwości, że 
księżna Ludwika tylko w takim razie zgodzi 
się na takie załatwienie sprawy, jeżeli jej mąż 
zapewni przyzwoite apanaźe.

Wczoraj umarł tu jeden z najstarszyoh 
parlamentarzystów niemieckich Maksymilian 

,r' Soharscbmid, który przez z górą ówieró 
wieko zasiadał w Radzie państwa i był je­
dnym z filarów niemieokiego stronniotwa libe­
ralnego. W  roku 1886 wystąpił bar. Sohar- 
sobmid z wnioskiem o uznanie niemieckiego 
języka językiem państwowym. Żywy udział 
brał on także w zwołanej przez hr. Taaffego 
w roku 1690 czesko-niemieckiej konferenoyi 
ugodowej. Od roku 1897-go zasiadał baron 
Soharsohmid w Izbie panów i mało już 
występował na widowni publioznej. Dożył

A rm ia m andlnrsła a rew elacja .
Korespondent Frankfurter Ztg., który z 

głównej kwatery rosyjskiej śledził bieg wypad­
ków wojennych na dalekim Wschodzie, kreśli 
w jednej z ostatnich korespondenoyj obraz sto­
sunków, pannjąoych obeonie wśród zdemorali­
zowanych zastępów żołnierzy, oraz przedsta­
wia, jak zgubny wpływ wywiera na powraoa- 
jącą armię szerząoy się w oaraoie ruoh rewb- 
lucyjny. Korespondent pisze:

Niepokoje, jakie zaczynają nurtować ro- 
syjską armię we wsohodniej Azyi, zwraoają po­
nownie uwagę na ten, prawie już zapomniany, 
daleki kraj, na Mandżuryę. Setki tysięoy żoł­
nierzy oczekują tam niecierpliwie jnż od oa- 
łych miesięcy chwili, w której, po pełnej tru 
dów kampanii, opuszczą śniegiem pokryte pola 
Mandżuryi. Przewiezienie do ojczystego kraju 
tak olbrzymiej masy wojsk jedną linią kolei 
żelaznej na odległość 8.000 kilometrów, już sa­
mo przez się byłoby połąozone z wielkiemi tru­
dnościami, które atoli wzmogły się niesłychanie 
wskutek powtarzająoyoh się ustawicznie rozru­
chów w Rosyi i na Syberyi, a zwłaszcza z po­
wodu strejku na kolei syberyjskiej. Słusznie 
zaczynają się budzić wątpliwości, czy można 
będzie dotrzymać terminu, przedłużonego już 
i tak z ośmiu na ośmnaśoie miesięcy, w oiągu 
których miano przewieźć z powrotem wojska.

Rosyjska komenda wojskowa stoi obeonie 
wobec problemu nader zawiłego. Jeżeli jej się 
jednak nie uda wybrnąć z tego niezwykle cię­
żkiego położenia i uskuteoznio przewiezienie 
buntujących się zastępów wojennych, to — we­
dług cs.‘»t-nioh telegramów naczelnego wodza — 
należy obawiać się wybuchu ogólnej rewoluoyi 
wojskowej na dalekim Wschodzie. Natenczas 
trzebaby się liczyć z możliwością.{że całe woj­
sko rozpadnie się na pojedyńcze hordy, zionące 
ku sobie wzajemną nienawiścią, hordy, które 
poląozywszy się z bandami Chunobuzów i ra­
busiów, mogą doprowadzić do zamieszek, a na­
wet do poważnych rozruohów w oałej Azyi 
wschodniej. Podobne ukształtowanie się stosun­
ków na Wsohodzie oddziałałoby niewątpliwie 
także na rosyjskie wojska w Europie, oraz mo­
głoby przyśpieszyć zmianę porządku państwo­
wego w oaraoie. — To też ze względu na ów 
wpływ, jaki panująoe w armii mandżurskiej 
stosunki wywierają na polityczne położenie sa­
mej Rosyi, warto przypatizeć się bliżej zmia­
nom, jakie zaszły wśród rosyjskiej armii wo­
jennej od ozasu zawaroia pokoju.

Plan rozbrojenia armii wojennej był na- 
stępnjąoy: najpierw oczywiście rozpuszczono 
zmobilizowane już w sierpniu pułki, liozące 0- 
koło 130.000 ludzi, których jeszoze nie wysłano 
na Wsohód. Powrót tych ludzi ! do rodzinnyoh 
wiosek doznał znacznego opóźnienia z powodu 
wybuohn strejku kolejowego. Przewiezienia 21- 
ego korpusu armii dotychczas jeszcze nie uskute­
czniono.

Pierwsi wrócili do ojczyzny z Azyi wsoho­
dniej sami najzdolniejsi do służby wojskowej, 
a polityoznie pewni ludzie, w liozbie 10.000 
żołnierzy i 600 oficerów, których wybrano z oa­
łej armii i wysłano do Europy dla kształoenia

>) • 
Przygoda w wagonie.

(Dokończenie).
Z pod ławki doohodziło c iężk ie  od yo a 

nie rabusia, któremu widooznie wraoa a przy­
tomność. Muszę wyznać, iż nie y o mi 
zbyt przyjemnie, gdy brodacz, przechodząc koto 
wagonu, rzucił Aa mnie bystre spojrzenie.

Naraz ukazał się konduktor 1 przymoco­
wał na oknie naszego przedziału tabliozkę z
napisem : „Zajęte".

To mi nieoo ulżyło. Wyszedłem na pe­
ron z a m k n ą ł e m  drzwi za sobą i zostałem na 
dwl  zb, aż do nadejścia mego towarzysza.

' -  Wszystko w porządku — rzekł on — wła­
śnie posłałem do Liwerpoolu depeszę z dalsze- 
mi instrnkoyami. Może się pan czego napije? 
Obeonie mogę już pana zluzować na straży 
przy naszym więźniu. , .

Byłem nieoo zziębnięty, więo kazałem w 
bufeoie dać sobie kieliszek wina z korzeniami,. 
Zaledwie jednak podniosłem napój do ust, ode­
zwał się sygnał i na łeb i na szyję musiałem 
pędzić do wagonu. Dopadłem go jeszoze na 
czas, wskoczyłem, 1 konduktor zatrzasnął za 
mną drzwi w ohwili, kiedy p°°i%8 jnż ruszał 
z miejsca.

Któż zdoła opisać przestrach, jaki mną 
owładnął, gdy w rogu wagonu ujrzałem w 
miejsce agenta, olbrzymią postać ozarnobrode- 
go, który trzymał rewolwer, zwróoony lufą do 
mojej piersi.

— Skońozona gra, koohaneozku — obwieścił

potężnym basem.
Byłem zatem w rękach zbrodniarza ! Na 

samą myśl o tem, 00 mnie czeka, upadłem bez 
silnie na poduszki siedzenia.

— Jeszcze za mało sprytny łajdak z ciebie 
~ ciągnął da:ej brodacz. — Przedewszystkiem 

wyciągnij mego przyjaciela z pod ławki i roz­
wiąż go natychmiast! 8łyszysz ?

Zgnębiony i osłupiały, czując, że jestem 
zdany na łaskę i niełaskę tyoh łotrów, usłu­
chałem natychmiast rozkazu. Za ohwilę Burn- 
side siedział już na ławoe, pooierająo sobie 
czoło.

— Jakżeż oi teraz, Parker? — zapytał bro­
dacz, nie odwracając lufy rewolweru od mojej 
osoby.

— Toś ty, Burt? — wykrzyknął zapytany, 
wracająo zwolna do przytomności. — Czy te 
przeklęte łotry dały nura ?

— Jeden nam został, niestety, nie ten, o któ­
rego głównie chodzi.

  To już dobrze — odpowiedział Burnside,
spoglądając na mnie złowrogo. — Jakżeż umknął
tamten drugi.

— Stosownie do wezwauia, ozekałem na cie­
bie w Crewe i poznałem odrazn naszego pta­
szka, Dziwiło mnie wprawdzie twoje zniknię­
cie, myślałem jednak, że gdy będzie potrzeba, 
to się ukażesz. To też, gdy ten łotr wyszedł 
z wagonu, udałem się za nim i zobaozyłem, 
iż kupił bilet do Glasgowa ; widooznie mu­
siało ooś niedobrze się powieść. Potem po­
spieszył do wagonu, z którego wyskoozył ca

I ohwilę ten oto nasz młody przyjaoiel. Uważa­

jąc go za zwykłego pasażera, nie zwracałem 
nań wcale uwagi, natomiast pilnie obserwowa­
łem naszego właściwego klienta, który space­
rował sobie tam i napowrót po peronie. Gdy 
jednak po dobrej ohwili nie było oiebie wi­
dać, pomyślałem sobie odrazu, że musiało ci 
się coś przytrafić. Naraz zadzwoniono i mój 
ptaszek wpadł do przedziału, zatrzaskując 
drzwi za sobą. "Wyczekałem jeszoze ohwilę i 
gdy odezwał się sygnał odjazdu, wskoczyłem 
śmiało za nim.

Leoz przedział był pusty, ten łajdak znikł 
jak kamfora.

— Uciekł drugimi drzwiami?
— Tak jest, niestety. Zapóżno już było na 

pośoig, a zresztą w tej samej ohwili wyśledzi­
łem oiebie, skulonego pod ławką, równocześnie 
zaś przybył nam do towarzystwa ten. oto pta­
szek, wpadając nakształt niewinnego baranka 
w moje srogie objęoia.

Słuchająo tego, zaoząłem przychodzić do 
przekonania, że zachodzi tutaj jakaś omyłka i 
że sytuaoya moja staje się bardziej nieprzyje­
mną, niż zrazu można było sądzić. Robiło mi 
się naprzemian gorąco i zimno.

— Moi panowie — wyjąkałem — padliśmy 
wszysoy. jak się zdaje, ofiarą mistyfikacyi.

— Ależ naturalnie — odezwał się szyder­
czo Burt — jestem tego samego zdania. Leoz 
wkrótce wszystko się wyjaśn'. Jak się nazy­
wasz?

Wymieniłem swoje nazwisko, oświadoza- 
jąo, źe jestem urzędnikiem bankowym i urzą­
dziłem sobie przejażdżkę do Belfast.

— Przestań no ćmić, braoiszku i gadaj szcze­
rą prawdę, bo szkoda czasu! Możebyś lepiej 
zechoiał nas objaśnić, gdzieś sohował swoją 
zdobycz ? Co ?

— Zdobyoz? Jaką zdobyoz...? Ależ zapew­
niam panów, że nio z tego nie rozumiem...

— Ale ohloroformowaó umiesz, drabie jeden 
— burknął towarzysz brodacza.

— Przecież to ajent, nie ja — zaprotestowa­
łem energicznie.

— Kto ?...
— Nasz ex towarzysz podróży — ajent po­

licyjny !
— Posłuohajno, koohaneozku! Musisz być 

albo wytrawnym oszustem, albo też wielkim 
bałwanem ! Czyż doprawdy nie wiesz, iż my 
obaj jesteśmy ajentami, a nasz drogocenny 
przyjaciel, któremu dopomogłeś do uoieozki, to 
Burnside ?

— Burnside ? — powtórzyłem machinalnie, 
podozas gdy przed oozyma mej duszy przesu­
nął się miły kalejdoskop oel więziennych, sal 
sądowych i t. p. Chryste Panie! Jakżeż mo­
głem dać się tak oszukać?

— Tak jest, i odpowiesz nam za to !
Daremnie próbowałem rzecz wyjaśnić;

nikt mnie nie słuchał. Nagle przypomniałem 
sobie o gazecie, która znajdowała się jeszoze 
w mojej kieszeni.

— Spójrzcie, panowie — rzekłem — jeżeli 
mi nie ohoeoie wierzyć, to weżoie przynajmniej 
to do ręki.

Obaj przeozytali notatki, porobione ołów­
kiem przez fałszywego detektywa, z wzrasta-

jąoem zaoiekawieniem.
— Jeżeli tu, 00 pan mówisz, jest prawdą — 

rzekł Burt — to udowodnij nam, iż nazywasz 
się tak a tak. Czy masz pan przy sobie jakie 
legitymaoye ? Otwórz pan swój kufer! i

Sięgnąłem na pułkę, lecz zdziwiony od- 
skoozyłem w tył.

— Aleś to nie mój kufer, tylko ajenta — 
Ie, 00 ja gadam, Burnside’a !

Obaj ajenoi zerwali się, jak pod wpływem 
prądu elekryoznego i oderwawszy zamek u 
walizy, wydobyli z jej przepaścistych głębin 
płaskie etui, oprawne w safian.' Burt pocisnął 
sprężynę i wspaniałe dyamenty olśniły nasz 
wzrok swym blaskiem.

— To naszyjnik lady A. wrzasnął Parker.— 
Co za szczęście 1 ten łajdak umknął z oudzym 
kuferkiem!

I tak było w rzeczywistości, Burnside, ba­
rykadując zaohloroformowanegc ajenta przy 
pomooy walizy, omylił się i w pośpieohu wziął 
mój knfer zamiast swojego. Swoją drogą były 
oba do siebie podobne.

Równocześnie znalazłem w toreboe po­
dróżnej swoją legitymaoyę urzędniczą i poka­
załem ją detektywom. Obaj śmiali Bię przez 
jaki kwadrans z całego zajśoia, ja wszakże dłu­
go nie mogłem się uspokoić. Dopiero parę kie­
liszków whisky, spełnionyoh na najbliższej 
staoyi za tak . szczęśliwe odkrycie skradzio­
nych brylantów, przepłoszyło resztki strachu i 
wzruszenia.

Taką to miałem przejażdżkę.

to ■ a |■ _ ■ ■ l n f i i n u n t r  i  w im raT u ru r *pro*ad®iliśmy ogromny wybór najpiękniejszych materyj na konfekcyęmęzką, którą we własnych pracowniach po bardzo nizkioh
\  « U | i t e A |  A t o i f  O l  A  J  t /S ltJ U I i .  j  1 ^ l l l l U W j  cenach wykonywamy. — Dla pp. studentów kompletne wyprawy, jak: mundury, płaszcze, bielizna, kołdry, kooe i t. p. Ponadto pole-

y|  L  Lr ' '*1 E * , r | J  oamy nasz kolosalny wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, kap i wiele innych. —Na prowlncyę wyayłamy nasze pięknie llluałrowane oennikl darmo 1 opłatnie, a każde zleoe-
§ F X  nie wykonywamy odwrotną pooztą. — GodDym zaufania osobom udzielamy chętnie kredytu.
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tegorooznyoh rekrutów. Następnie zamierzono 
przewieźć z Azyi 100.000 rezerwistów najstar­
szych wiekiem. Jednakowoż rozruchy na Sybe- 
ryi, oraz atrejk kolejowy zmusiły do zmiany 
tego projektu na hiekorzyśó tych ostatnioh, 
któryoh powrotu wyozekiwały liozne, osieroco­
ne rodziny. Dla utrzymania porządku i ochro­
ny kolei musiano przewieźć do Europy naj­
pierw żołnierzy, pozostających stale w służbie 
wojskowej. W tym celu wybrano korpus 13, 
który jut w ozasie rokowań pokojowych przy­
był do Charbina ze spokojnej zresztą polity­
cznie gubernii smoleńskiej. Korpus ten roz­
mieszczono wzdłuż kolei syberyjskiej między 
jeziorem Bajkalskiem a Czelabińskiem, gdzie 
ozuwał on nad utrzymaniem ruohu kolejowego.

Postanowiono dalej, o ile możności jak 
najprędzej, korpus 13 zastąpić 4 korpusem sy­
beryjskim. Żywiono bowiem nadzieję, te kor­
pus syberyjski po powrocie do kraju, będzie się 
zachowywał spokojnie, tak, iż powoli będzie 
można uwalniać należących doń rezerwistów, 
aby w ten sposób zapobiedz brakowi robotni­
ków, który we wschodniej Syberyi nader dot­
kliwie daje się uozuwać. Odzaaozający się kar- 
nośoią 13 korpus możnaby wtedy przewieść do 
Europy i tutaj utyć go do stłumienia rewolu- 
oyi. Te plany naozelnej komendy armii rosyj­
skiej można uznać za przezorną i roztropną, 
że się tak wyrażę, strategię polityczną. Weszły 
jednak w grę inne nieprzewid dane okolioznośoi.

Wozesne przewiezienie do ojczyzny wojsk, 
które woale nie brały udziału w waloe, wywo­
łało niezadowolenie wśród tyoh pułków, które 
przebyły wszystkie trudy wojenne, a wskutek 
tego sądziły, źe im przedewszystkiem należy 
się powrót do kraju. Demoralizaoya wzmagała 
się wskutek oiągłego przybywania z Japonii 
owyoh 67000 jeńoów wojennych do Władywo- 
stoku, którzy też odrazu wywołali znane wiel­
kie rozruchy. Okazało się, że byłoby lepiej, 
gdyby z Japonii przewieziono wprost do Ro- 
syi drogą morską jeńoów, zdemoralizowanych 
długą niewolą Jako jeden z powodów nieza­
dowolenia wymieniają angielscy sprawozdawcy 
także niedoręczanie listów, wynikłe wskutek 
strejku urzędników pocztowych i telegrafi­
cznych, oraz z powodu przestrzegania ze stro­
ny komendy rosyjskiej, by wiadomośoi o roz- 
ruohaoh i wrzeniu w Rosyi, nadchodzące do 
armii, niszozyć, pałąo masami korespondencyę 
prywatną. Zdaje się, źe władza wojskowa wie­
rzy jeszoze oiągle w możliwość takiego syste­
mu zatajania, jakkolwiek właśnie ostatnia woj­
na powinnaby jej była otworzyć oczy, że tego 
rodzaju wiadomości stale dostawały się do obo­
zu za pośrednictwem Japończyków. Natomiast 
nieprawdopodobnem zdaje się być doniesienie, 
jakoby żołnierze nie mieli należyt°go ubrania, 
oraz zaopatrzenia w żywność. Ubiegłej zimy 
miałem codziennie sposobność przekonania się, 
że wojsko posiada ciepłe ubranie, oraz dosko­
nałą żywność. Co najwyżej można prsypu- 
śoić, że na pewien czas może się dać uuzuć 
brak materyału opałowego dla ogrzewania zie­
mnych mieszkań; temu jednak teras, w ozasie 
pokoju, łatwo zaradzić przez dowóz węgli dro­
gą morską.

Najwięcej atoli do rozluźnienia się kar­
ności wojskowej przyczynił się — zdaniem 
mojem — brak fizycznego i umysłowpgo za­
trudnienia. Jeżeli armia, złożona z 600000 ludzi, 
pozostająoyoh pod wrażeniem nieszozęśliwej 
wojny, spędza bezozynnie oałe miesiące, to nio 
dziwnego, jeśli przygodnie zgromadzi się ioh 
k;lka tysięcy i zaczną wypełniać czas rebelią. 
W oiągu trzech mieaięoy zimowych, które spę­
dziłem w obozie rosyjskim pod Mukdenem, nie 
odbywano ani razu ćwiczeń wojskowych. W ku- 
ohni i „zemlianoeu skupiło się oałe żyoie obo­
zowe; ćwiczeń w marszu lub strzelaniu, służby 
polowej, nie znano tam wcale. Wprawdzie Li- 
niewioz, podobnie jak swego ozasu Kuropat- 
kin, wydał surowy rozkaz, by dbano usilnie 
o utrzymanie karnośoi, oraz starano się o u- 
mysłowe zajęoie dla żołnierzy; kto atoli miał 
sposobność poznać skłonność do lenistwa, rozwiel- 
możnioną zarówno między ludem rosyjskim, ja­
ko też wśród rosyjskiej armii, ten wie, oo na­
leży sądzić o podobnych rozkazaoh.

Strasznym jest los ohoryoh i rannych, 
któryoh koleją przewożą do ojozyzny. Pociągi 
szpitalne mogą miesięoznie przewieźć zaledwie 
6.000 ludzi. Ogólne opóźnianie się pooiągów, 
spowodowane rozruchami, utrudniło także tran­
sport ohoryoh i raunyoh. Dziennie może przejść 
oo najwyżej 6—7 pooiągów. Zdarza się, że 
przepełnione ohorymi pooiągi bywają zatrzy­
mane wśród drogi na linii; pozakładane na 
etapaoh lazarety są tak przepełnione, że ozęść 
rannyoh musi wśród oiężkioh mrozów syberyj­
skich przepędzać zimę w lekkich namiotaoh 
płóciennych. Nigdzie może nie występuje wy­
raźniej bezwzględność rewoluoyi, jak właśnie 
w tym wypadku, gdzie się wstrzymuje ruch 
kolejowy i zwraca przeoiw własnym braciom, 
którzy przelewali krew w obronie ojozyzny.

Na pierwszy plan wysuwa się teraz usi­
łowanie, by najprędzej uwolnić rezerwistów i 
pospolite ruszenie. Przewiezienie stałej armii 
potem dopiero nastąpi. Jeżeli atoli transport 
wojsk przerwie się na dłuższy przeciąg czasu, 
to nieuniknionym będzie wybuoh rewoluoyi 
wśród wojska, oraz wśród tyoh setek tysięoy 
ohłopskioh rodzin, które wyozekują powrotu 
swych żywicieli.

Wypadki w Rosyi.
Moskwa. Wczoraj popołudniu rozpoozęła 

się praoa w elektrowni. Ulioe, w któryoh 
pobudowane były barykady, powoli odzy­
skują normalny wygląd. Oczekują, iż na ko- 
lejaoh brzeskiej i briańskiej będzie dziś ruch 
podjęty.

Wczoraj ustał strejk w drukarni Busskiego 
Stówa i pismo to wyszło.

Moskwa. Porządek przywróoono zupełnie. 
Sklepy otwarte. Na głównyoh ulioaoh panuje 
żywy ruoh. W  przeważnej ozęśoi fabryk pra­
oa odbywa się normalnie. Duma miejska roz­
winęła akoyę ratunkową dla ofiar ostatnioh 
rozruohów. Przedstawiciele miasta i przedmieść 
odbyli konferenoyę, na której postanowili za­
żądać od jenerał gubernatora wydania rozkazu, 
aby wojsko czyniło tylko mierny użytek 
z broni i aby strzelało tylko do zbrojnych 
band, oraz tam, gdzie tego wymaga utrzyma­
nie spokoju publioznego. Straż bozpieozeństwa 
publioznego powiększono o 2600 ludzi. Na 
kolei Odessa - Wołoozyska odbywa się rnoh 
normalny.

Petersburg. Komendant miasta Debinlin 
oświadozył pewnemu dziennikarzowi peters­
burskiemu, że w Petersburgu są niemożliwe 
podobno zajśoia, jak w Moskwie. Wojaka 
skonsygnowane są aż w nadmiarze. Budowa­

nie barykad na szerokich i prostyoh nlicaoh 
Petersburga jest bardzo trudne, jeżeli nie wprost 
niemożliwe. Wojska są karne. Wykryto trzy 
fabryki materyałów wybuchowych, zabrano 
wiele broni i aresztowano wiele osób. W  fabry­
ce Aleksandrowskiej próbowano wprawdzie 
zbrojnegr ruohu, jednakże głównych przy wódz- 
oów ruchu już aresztowano.

Królewiec. Ruch osobowy do Moskwy na 
kolei Mikołajewskiej via Brześć, odbywa się 
bez przerwy.

Petersburg. Telefoniczne i telegrafiozne 
połąozenie z Moskwą jest przerwane. Strejku- 
jąoy robotnioy zniszozyli podobno połączenie 
telegrafiozne koło Tweru na przestrzeni 16 ki­
lometrów. Liczbę strejkująoyoh robotników w 
fabryce Morozowa koło Tweru obliozają na kil­
ka tysięoy.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. W onegdajszyoh staroiaoh 

w różnyoh stronach miasta zginęły 2 osoby, a 14 
jest rannych. Sooyaliśoi ohoieli wozoraj urządzić 
demonstraoyę. Zamierzali zebrać tłum wieloty­
sięczny uzbrojony w rewolwery i bomby, ale 
usiłowania ich spełzły na niozem. Tłum ten 
miał wyruszyć ku zamkowi i wzywać po dro­
dze przechodniów i mieszkańoów do przyłąoze- 
nia się.

Posypały się znowu aresztowania inteli- 
genoyi: Konstanty Brodzki, inżynier Sołtan, 
Mieozysław Brzeziński, dziennikarz Roman Jan- 
giewioz, Teodor Radwański, doktor Zygmunt 
Radliński, Władysław Tarnowski, Mieozysław 
Kwaszewski, kasyer kolei nadwiślańskiej, dalej 
starszy konduktor Leonard Mielarozyk, maszy­
nista Antoni Witwioki, Irena Heryngowa, kil­
ku delegatów warsztatów kolejowyoh, 1 1  człon­
ków „Bundu", kilkanaśoie osób, które ozytały 
na nlicy gazety, i kilkndziesięoin roznosioieli, 
z któryoh 12 letni Władysław Pietrzak przed 
hotelem Europejskim został w ucieczce śmier­
telnie pchnięty bagnetem przez żołnierza.

Wozoraj stały w Warszawie wszystkie 
fabryki. W Żyrardowie kozacy z szablami 
w ręku szarżowali na zgromadzenie robotnioze.

Warszawa. W  dalszym oiągn odbywają 
się aresztowania w Warszawie i na prowincyi 
i to nietylko z kół sooyalistycznyoh, ale i na­
rodowych. Aresztowany między innymi Ale­
ksander Zawadzki, jeden z przywódców demo- 
kracyi narodowej. Wydawniotwo Gazety war- 
8zaw8kiej zawieszono z powodu 2 artykułów 
z przed kilku dni, a równooześnie redaktorowi 
Lesznowskiemu wytoozono proces o podburza­
nie do gwałtów. Z prowinoyi donoszą, że strejk 
słnżby folwarcznej rozszerza się coraz bar­
dziej. Przebieg jego jednakże jest spokojny. 
Strejkujący poprzestają na stawianiu żądań 
ekonomioznyoh, ale nie dopuszczają się nigdzie 
gwałtów. Onegdaj odebrał sobie żyoie 8 ku­
lami pułkownik Meyer. Powód był następują- 
oy: Meyer niedawno sprzedał w Petersburgu 
kilka domów, a w miejsce ioh kupił obszerne 
dobra w gubernii witebskiej, które podozas 
ostatnioh rozruchów agrarnych zostały zupełnie
zniszczone.

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Warszawy 
pod datą 28 b. m.: Urzędnioy telegrafu i wielu 
urzędników pocztowych podjęło swe ozynnośoi. 
Wczorajszy i dzisiejszy dzień minęły spokoj­
nie. Wojsko skonsygnowane jest w wielkiej li- 
ozbie. W fabrykaoh nie praoują. Wiele sklepów 
zamkniętych. Kolej miejska nie fankoyonuje. 
Banki i wielu rzemieślników wobec pogróżek 
sooyalistów zastanowiło praoę. Proklamowany 
w Łodzi strejk powszechny napotyka na opór 
nawet wśród robotników.

Bydgoszcz. Urzędownie ogłaszają, że ruoh 
towarowy i osobowy z Aleksandrowem i So­
snowcem wstrzymany. Towarów w tym kie­
runku się nie przyjmuje, a znajdująoe się już 
w drodze zostaną wstrzymane i zwrócone na­
dawcom. Biletów osobowyoh woale się nie 
sprzedaje.

Berlin. Prywatnie donoszą z Łodzi, źe w 
pewnej cukierni aresztowano kilka rewoluoyo- 
nistów. Tłum, który się zebrał przed cukiernią, 
urządził następnie poohód. Na ulioaoh ustawio­
ne armaty i karabiny maszynowe. Do staroia 
nie przyszło.

Warszawa Kierownik tutejszego central­
nego urzędu poczt i telegrafów ogłasza, że 
przywróoono normalną służbę pooztową i tele­
graficzną.

Troska o przyszłość dzieci.
Wśród licznych trosk, gryząoyoh nam 

serce w dniach dzisiejszych, pytanie co będzie 
z naszemi dziećmi, powtarza się najozęśoiej 
wśród kół rodzinnyoh, zbierająoyoh się po tru- 
daoh dnia przy zaoisznym kręgu lampy na 
gawędę o rzeozaoh terażniejszyoh i przyszłych. 
Co będzie z tymi, któryoh mamy wychować na 
dobrych, uiyteoznyoh obywateli kraju? W ja­
ki sposób wywiążemy się w istniejących wa­
runkach z obowiązku dania im podstaw do 
przyszłej walki o byt, podstaw wykształcenia 
przedewszystkiem, otwierająoego drogi do za­
wodów dająoyoh ohleb i stanowisko?

Wykształoenie szkolne nie jest jeszoze 
wszystkiem, tern więoej jednak narznoa się 
uwadze druga strona wychowania, niemniej 
od pierwszej ważna. Jeden z wytrawnyoh pi­
sarzy niemieokich Nordau w artykule pisanym 
dla swojego społeczeństwa zanważył, że i tam 
także rodzioe zbyt wyląoznie pytają, ,ozem 
będą ich synowie", a zbyt rzadko myślą o tem, 
„jakimi być powinni", a przecież w tem wła­
śnie leży punkt oiężkośoi kwestyi ustalenia 
ich by ta.

Każdy zawód — zdaniem wspomnianego 
autora — daje dobre, nawet i wyśmieni­
te widoki, ale w żadnym nie dopisują one 
każdemu, kto go sobie wybiera. Minęły już 
owe ozesy, w któryoh ten miał rozum, kto 
miał dyplom — obecnie pole dla inioyatywy i 
samodzielności jednostek jest większe niż kie­
dykolwiek. Zawód przestaje już dawaó komu­
kolwiek pewny ohleb, a tylko oo najwyżej 
możliwość do zdobycia go sobie. Dyplom le­
karski nie dostarcza lekarzowi paoyentów, 
egzamin inżynierski nie wyrabia posady na 
kierownika fabrj ki. Nawet prawo założenia 
warsztatu krawieokiego ozy szewskiego nie 
przyoiągnie klientów. Wykształoenie zawodo­
we i szkolne doprowadza młodzież tylko do 
pewnego punktu wyjścia. Ażeby przedrzeć się 
przez żjoie, musi użyć do tego swoioh wła­
snych nóg.

Wyborne jest łranonskie przysłowie, że 
„nie ma głupich zawodów — są tylko głnpi 
ludzie" {il Wy a pas de soł metier, ii Wy a que 
de gens imbiciles)- Żadne powołanie nie jest złem 
albo dobrem, żadne przepełnionem i żadne za-

niedbanem, — są tylko dzielne i nieudolne, ru- 
ohliwe i niedołężne jednostki. Lekarzy naprzy- 
kład i prawników jest w każdem społeczeń­
stwie znaoznie więoej niż ioh naprawdę potrze 
ba, jednak daje się to odczuwać tylko tym, co 
stoją w tylnyoh rzędaoh; pilni, bystrzy i zara­
dni mają warunki równie dobre, jak za najle- 
pszyoh czasów. Młodzienieo, który ohoe być 
lekarzem ozy prawnikiem, musi się więc tylko 
staraó, aby był w pierwszych szeregach, a wte 
dy nie będzie utyskiwał z pewnośoią, że nie­
wdzięczny wybrał sobie zawód. Przepełnienie 
przeszkadza tylko tym, którzy zostają w aryer- 
gardzie, bo tylko tam jedni drugim dziurawemi 
butami przywykli po nogaoh deptać.

Nordau zapewnia, nie bez słusznośoi, że 
aby się do owyoh pierwszych szeregów dostać, 
nie potrzeba ani tak zwanego szozęśoia, ani 
nadzwyczajnego talentn. O szczęściu mówią 
tylko oi, którzy powierzohownie obserwują ży­
cie. To oo się zwykle uważa za szczęście, to 
bywa tylko logicznym skutkiem osobistych 
przymiotów: zdolnośoi zręoznego przystosowy­
wania się i szybkiej deoyzyi, trafnej znajomo­
ści ludzi, a oza8em nawet poprostn pewnej bez­
względnej energii. Nadzwyczajne talenty po­
trzebne są znowu tylko do jakiobś nadzwy- 
ozajnyoh zadań, a nie do zwykłej, normalnej 
praoy powszedniej; z pewnośoią nie potrzebują 
one myśleć o wyborze zawodu, bo wyjątkowe 
uzdolnienia od wozesnyoh lat wskazują im na­
turalną drogę i nawraoają nawet na nią gwał­
townie, jeśli zewnętrzne wpływy popchną w 
fałszywy kierunek. Zwyczajne zawody wyma­
gają tylko tego, na co zdobyć się może każdy 
średnio uzdolniony^złowiek.

Do każdego z powołań życiowych potrze­
bne są bardzo znaczne masy ludzi; żyoie za­
marłoby, gdyby konieczne były do ioh wyko­
nywania przymioty, spotykane nie w przecię­
tny oh ludziaoh, ale w jakiohś istotaoh wyją­
tkowych. Geniusze rodzą się rzadko: tak zwani 
wybitni ludzie są głównie wybitni rutyną, 
W  braku innyoh przymiotów ozęsto o tej wy 
bitnośoi świadczy tylko liczba lat praoy. Bez 
szczęścia zatem i bez nadzwyczajny oh talen­
tów można dojśó na wysunięte stanowiska 
w każdym najbardziej przepełnionym zawodzie, 
jeżeli się tylko z najściślejszą surowością prze­
strzega pewnych bardzo prostyoh reguł.

Nordau przypomina znaną książkę Carne- 
giego i wypowiada pewne wątpliwośoi, ozy o- 
szozędnoAĆ, skupiona pracowitość, zamiłowanie, 
gorliwość i energia w zawodzie wystarczą, aby 
zdobyć miliardy. Ale też zdobyoie miliardów nie 
jest bynajmniej nikomu do szozęśoia potrzebne. 
Do mniejszych rzeczy jednak recepta Carne- 
giego z pewnością wystarczy. Recepta ta opie­
wa: „poozucie obowiązku, gruntownośó, su­
mienność, unikanie blichtru, krętactw, nieuza­
sadnionych nroszczeń". Wystarczy to niezawo­
dnie na każdej drodze żyoia, aby zaspokoić 
wszystkie rozsądne i umiarkowane potrzeby. 
Wybór zawodu ]est rzeczą drugorzędną; wy­
chowanie stoi na pierwszym planie. W nor- 
malnem społeczeństwie szkoła musi dostarozyó 
potrzebnego ogólnego wykształcenia.

Ale w domu powinni go nauozyó tego, 
że jakikolwiek wybierze sobie zawód, i kiedy­
kolwiek danem mu będzie przystąpić do jego 
wykonywania, musi s:ę przygotować do niego 
z powagą i grnntownośoią, że w niej nigdy 
przesadzić nie może, że nie wolno mu być po- 
łowioznym i powierzohownym, że jedyną jego 
ambioyą ma być odtąd, aby zadowolnió sanie 
go siebie, aby do każdej praoy zabierał się z 
zapałem i z poświęoeniem wszystkich sił, i aby 
wychodziła z jego rąk skońozona, bez skazy i 
zarzutu, aby mówiła sama za siebie. Powinni 
go także w domu nauozyó oenió szozęśoie pro­
stego żyoia, obohodzenia się małem i powścią­
gania zaohoeń, powinni go przygotować do tru­
dów, niewygód, niedostatków, do ofiamośoi z 
siebie dla ogółu, dla spraw, atćrym się oddaje, 
dla idei, której ma słnżyć, do patrzenia w ży­
oie ze zrozumieniem jego celów i z miłośoią, z 
odwagą i powagą.

Ojcieo, który synowi tak uformuje cha­
rakter i takie da mu podstawy poglądu na 
świat, może go śmiało postawić u każdego ro­
gu ulio żyoia, a choćby tam niewiedzieć jaki 
wiatr wiał mu około uszu, może być pewny, 
że ohłopiec zakasze rękawy i spokojnie krzy­
knie: „No, świeaie! Weźmiemy się teraz za 
bary!“...

Izraelici i  jracj j r o in l  jjie j i  Galicji.
Zistanawiająo się nad udziałem izraelitów 

w produkcyjnej i wogóle zawodowej pracy w 
G-alicyi, nie można stosunków pod tym wzglę­
dem omawiać w odniesienia do całego kraju, a 
to dlatego, że podział ludności na zawody we­
dług wyznania jejt zupełnie inny w Galioyi 
zachodniej, a zupełnie inny we wsohodniej, z 
tej przedewszystkiem przyczyny, iż kraj za 
ohodni jest krajem prawie wyłącznie polsko- 
katoliokim z małym stosunkowo procentem 
izraelitów, bo wynosząoym tylko 7 ‘8°/0, zaś 
kraj wsohodni jest polsko-ruskim z woale po­
kaźnym prooentem izraelitów, wynosząoym 
1287 ,.

Studyująo tablioe statystyczne, dotyoząoe 
podziału lndnośoi produkoyjnej według wyznań, 
widzimy najoharakterystyozniejszy udział izra 
elitów w grupie służby doohodzącej i zarobni- 
ków O zmiennem zajęoiu. W Galioyi zaoho- 
dniej, w której jak wspomniano, procent ży­
dów jest bardzo mały, przeoież wśród zarobni- 
ków o zmiennem zajęoiu stanowią oni 22-9°/0, 
natomiast wśród słnżby doohodzącej stanowią 
tylko normalny prooent 7'8°/o- Najmniejszy 
prooent samoistnie ozynnyoh izraelitów jest w 
rolnictwie, a mianowioie w Galioyi zaohodniej 
tylko 17,, zaś we wsohodniej W Gali­
oyi wsohodniej, oprócz w rolnictwie, tylko w 
armii ozynnej prooent izraelitów jest r.iższy 
od 10°/,, natomiast niżej 107# w Galioyi za­
ohodniej reprezentują izraelici oprócz w rolni­
ctwie i w armii również w przemyśle drze 
wuym i w przemyśle wodnej komunikacyi. 
Natomiast w Galioyi zaohodniej są trzy grupy 
zawodowe, zaś we wsohodniej jest 8 grup za­
wodowy oh, w któryoh izraelici stanowią nie­
tylko więoej nad 7 i samoistnych praoowników, 
lecz również więoej nad 7a wszystkioh praoo­
wników wogóle.

I tak widzimy, że w Galioyi zaohodniej 
w przemyśle szynkarskim, gospodnim i wyrobu 
napojów wyskokowych z wszystkioh samoist- 
nyoh przedsiębiorców 77 7 pro. jest żydów, a 
z wszystkioh praoowników zatrudnionych w ou- 
dzyoh przedsiębiorstwach 61‘9 pro, izraelitów. 
Następnie w pośredniotwie handlowem (faktor- 
stwie) stanowią żydzi w Galioyi zaohodniej 
z samoistnyoh 73‘8 pro, ze wszystkich praoo­
wników wogóle 66 3 pro., zaś w sklepowym i

T innym handlu towarowym z samoistnych kup- 
j oów 84'8 pro., a z pracowników wszystkioh 
81 pro. Zaś w Galioyi w s o h o d n i e j  repre­
zentują żydzi w przemyśle

z samoistnych ze wszystkich 
metalowym 77'B pro. 66'9 pro. 
ohemioznym 648 „ 567 „
drzewnym 56 7 „ 628 „
wyrobu artyku­
łów spoźyw. 63.4 „ 63'8 „

wyrobu napojów 
i przem. gosp.-
szynkarskim 93 „ 74’8 „

w handlu pienię­
żnym i w tow.
asekuracyjnych 936 „ 912 „

w przem. komun, 
wodnej 671 „ 632 „

w przezięb, ko- 
munikacyjnyoh
wogóle 899 „ 85’3 „
Charakterystyoznemi są oyfry, które do- 

tyozą tyoh zawodów, w których żydzi repre­
zentują więcej niż l/t samoistnyoh przedsiębior­
ców, zaś stanowią z ogółu praoowników pro­
oent mały, czyli zawodów, w których żydzi 
są w większości jako samoistni kupoy lub 
przedsiębiorcy, a posługują się przeważnie per- 
sonalem ohrześoijańskim. Interesujące są te oy­
fry przedewszystkiem w Galioyi zaohodniej. 
Oto widzimy, że stanowią tam żydzi

w przemyśle metalowym wśród samoist­
nych 666 pro., wśród pracowników 82 pro.

w przemyśle wyrobu art. spożywczych 
wśród samoistnyoh 68 2 pro., wśród pracowni­
ków 396 pro.

w handlu pieniężnym i tow. asekurao. 
wśród samoistnyoh 814 prc., wśród praoowni­
ków 29 8 pro.

w przemyśle komunikaoyi lądowyoh wśród 
samoistnyoh 609 pro., wśród praoowników 
8*1 pro.

W Galioyi wsohodniej podobne stosunki 
panują w tych samych gałęziach praoy zawo­
dowej, a oprócz nioh także w rybołóstwie i 
zawodach umysłowyoh, w których wśród sa­
moistnych pracowników widzimy 62 8 pro., zaś 
wśród wszystkioh praoowników tego zawodu 
49 3 pro., z ozego wynika, że w tym zawodzie 
największa częśó izraelitów używa personalu 
żydowskiego, zaś bardzo mała tylko ozęść po­
sługuje się persona]em ohrześoijańskim.

Ogromnie wymownemi są, tak wsoho­
dniej jak i zachodniej ozęśoi kraju dotyozą­
oe, liczby izraelitów w biurokracyi państwowej, 
krajowej i gminnej. Oto widzimy, iż w Galioyi 
wsohodniej z ogółu urzędników publioznyoh 
reprezentują żydzi 265 pro., a w zaohodniej 
1 1 ‘8 pro., natomiast wśród tyoh urzędników pu- 
blioznych, którzy stoją na samodzielnych sta­
nowiskach jest żydów we wsohodniej Galioyi 
66 7 pro., a w zaohodniej 41 9 pro.

Fortele siłaczy.
Przed piętnastu laty występowała w teatrze 

Ronachera w Wiedniu z niesłyohanem powodze­
niem pewna kobieta, zwana „magnesem z Georgii". 
Była ona żoną angielskiego siłaoza Stellinga. Mimo 
wiotkiej postaoi, pani Anna Stellingowa mocowała 
się z najsilniejszymi mężczyznami i pokonywała 
ioh z największą łatwością. Wszystkie zaś jej zwy­
cięstwa polegały na fortelach, dziś już ogólnie 
znanych.

Fizyka poucza nas o rozmaitych przyrządach, 
za pomocą których można przy małym wysiłku 
podnosić ogromne ciężary. Takim przyrządem jest 
między innemi np. dźwignia. Sztuka paui Stellin- 
gowej polegała właśnie na improwizowaniu tych 
przyrządów. Rozpoczynając walkę z jakimkolwiek 
mężczyzną, który wyszedł z pośród publiczności 
na scenę celem wypróbowania siły pani 8 tellingo- 
w«j, wymagała ona, aby przeciwnik jej przyjął 
pewną określoną przez nią postawę. Dążyła ona 
bowiem do tego, aby punkt ciężkośoi mechaniczne­
go systemu, jaki miał powstać w walce między 
nią, a jej przeciwnikiem znajdował się na linii dla 
niej dogodnej. I tak wyprężywszy ramię i trzyma­
jąc w jednej ręce kij bilardowy, znajdujący się 
w położeniu pionowem, wymagała Stellingowa, aby 
kilku silnych mężczyzn parło kij w kierunku po­
ziomym, podczas gdy ona w sposób niedostrzegal­
ny dla publiczności parła go do góry, zamiast, jak 
należało, przezwyciężyć opór przeciwników, kieru 
jąo kij poziomo ku nim. Tym fortelem zdołała ona 
umiejętnie siłę, której miała przeciwdziałać, uni- 
cestwió, kierując przeważną jej częśó do góry. Po­
zostałą część siły naporu, działającą w kierunku 
poziomym, mogła już wówczas łatwo przemódz. 
Widzimy więc, że fjrtel pani Stellingowej polegał 
na umiejętnem przesuwaniu punktu ciężkości 
i sprytnem rozpraszaniu siły, wywieranej przez 
przeciwnika. Inna, ogólny podziw wzbudzająca 
sztuka Stellingowej, polegała na tem, iż nikt, trzy­
mając ją zs łokcie, nie mógł jej podnieść do góry, 
a to dzięki temu, że zręczna ta osóbka zdołała nie­
znacznymi ruchami ramion wciąż przesuwać punkt 
oparcia, na którym oprzećty się mogła Biła męż­
czyzny, usiłującego ją podnieść. Nie mając jednak 
punktu oparcia każda, choćby największa siła, o- 
gromnie maleje, lub całkiem znika. Co zaś do 
objawów tzw. „magnet.yzowania", to pani Stellin­
gowa popisywała się jeszcze następującą sztuczką ; 
Oto stała na estradzie przed małym chłopakiem 
i trzymała ręoe Bwoje na jego poziomo wyciągnię­
tych rękach; kierując zaś niemi, niepostrzeżenie 
uniemożliwiała stojącemu za chłopcem mężczyźnie 
chwycić go dogodnie za łokcie i podnieść w górę. 
Temi i podobnemi fortelami i sposobikami Stellin­
gowa odnosiła nadzwyczajne sukcesy.

Za następcę Stellingowej uważać można pro­
dukującego się obecnie w Stanach Zjednoczonych 
Toma Jacka, reprezentującego rodzaj odwrotnych 
Herkulesów, czyli antyherkulesów. Nie ma siłacza, 
który byłby w stanie podnieść stojącego przed nim 
Jack’a lub obalić go tak, iżby się pleoyma całkiem 
dotykał ziemi. Otóż ten niezwyciężony antyherku- 
les posługuje się w waloe w sposób niesłychanie 
zręczny tym samym fortelem, co Stellingowa, mia­
nowioie: uniemożliwia swemn przeciwnikowi zna­
lezienie dogodnego punktu oparcia. Impressario 
Jack’a, chcąc całą sprawę otoczyć wielką tajemni­
czością, twierdzi, iż amerykański antyherkulea sztuki 
swej nauczył się gdzieś w głębi Indyi.

Bardzo oryginalną atrakcyą była w Ameryce 
przed sześciu laty walka między człowiekiem a 
lwem. Stałym zwycięzcą w tej walce był Niemieo, 
niejaki Jerzy Sandow Nie wolno mu było posłu­
giwać się ani sztyletem, ani inną bronią. Dlatego 
też postanowiono, aby i lew wystąpił do walki w 
munsztuku i z rękawicami na łapach. Po długich 
godzinaoh znojnej pracy zdołano wreszcie lwa u- 
brać. Lew ważył By, centnarów, Sandow zad 140 
kgr. Sandow ten zjawił się w lwiej klatce w zwy­
kłem trykotowem ubraniu.

Zaraz na początku walki przerwał lew jedną 
z tylnych swych łap, żle przymocowaną rękawicę,

! rozdarł następnie trykot Sandowa i zranił swego 
j przeciwnika. W  tej ohwili jednak barczysty San­
dow krótko 1  lwem się załatwił. Zgiął się tak, 
gdy lew mu wskoczył na szerokie bary, chwycił 
go za paszczę i rzucił go przez głowę swą na zie­
mię tak silnie, że król pustyui przez pewien czas 
leżał bez ruchu. Gdy wyszedł z klatki, publiczność 
grzmiącymi oklaskami wyraziła swój zachwyt nie­
mieckiemu Samsonowi.

Z pośród różnych forteli, używanych w walce, 
japońska sztnka „Jitsu" jest najrzetelniejszą. Jest 
to walka, polegającą na korzystaniu z doświad­
czeń anatomicznych. Każdy zapewne wie, jak go 
nieraz mocno zaboli, gdy łokciami przypadkiem 
uderzy się o twardy przedmiot. W  takim wypadku 
niezwykły ból pochodzi stąd,ie uderzeniem wstrzą­
śnięto nerw, który znajduje się tuż nad kością. 
Otóż w walce można ła wo wyzyskać ten punkt 
bolesny na łokciach. Ciało nasze posiada wiele 
takich czułych punktów; kto je dobrze zna i zrę­
cznie z nich umie korzystać, może pobić zupełnie 
najsilniejszego nawet atletę.

Pewną odmianą sportu „Jitsu" jest spcrt, 
zwany „Kuatsu", ożyli „budzenie zmarłych do ży­
cia". Polega on na tem, iż najprzód uderza się w- 
brzuch przeciwnika tak skutecznie, iż pada on bez 
przytomności, a potem cuci się go masując i wy- 
wołująo w nim sztuczne oddyohanie.

Mały feljeton.
Różaniec.

Mam różaniec misterny, w pestkach wiśni rżnięty—
Na nim się w moim rodzie modliły matrony-------
Przyniósł go starościnie ongi z ziemi świętej 
Jakiś mnich, na wędrówkę przez Boga natchniony...

Złotą klamrą, co kształt ma królewskiej korony, 
W  nierozerwalną całość modlitewną spięty, 
Różaniec ten serdeczne tamował lamenty,
Gdy po mężach rycerskich w łzach tonęły żeny.

Na nim wówczas pokorne szeptały pacierze, 
Wtulając się żałobnie w klęczników kobierce 
I Bogu niosły w cichej, poddańozej ofierze 
Swoje bólem nabrzmiałe, kochające serce...

Na nim się w długie modląc jesienne wieczory 
W  alkierzu, na kowane zamkniętym zawory, 
Wpatrzone w twarz męczeńską bladego Chrystusa, 
Nie wiedziały 00 grzech jest i 00 jest pokusa..,

Zdzisław Dębicki.

K R O N I K A .
Lwów 80 grudnia.

Mandat poselski do Sejmu złożył poseł dr. 
Stanisław Łazarski, adwokat w Wadowicach. Był 
on czynnym członkiem lewicy sejmowej.

Galicyjska Kasa oszczędności ogłasza 
Z powodu zaprowadzenia we Lwowie z dniem 1 go 
stycznia 1906 r. czasu średnio europejskiego, ga- 
lioyjska Kasa oszczędności we Lwowie ustanawia 
dla publiczności następujące godziny urzędowe: I) 
w dziale wkładek i zwrotów od godziny 8 rano do 
godziny 1 popołudniu; II) w innyoh działach od 
godziny wpół do 9 rano do godziny 1 popołudniu.

Mylna wiadomość pojawiła się w niektó­
rych dziennikach tutejszych, a mianowicie jakoby 
radzca magistratu p. Ostrowski, który jest szefem 
I departamentu magistratu, objął kierownictwo de­
partamentu IX  na miejsce radzoy Hobgarskiego, 
który znów miał zająć miejsce radzoy Ostrowskie­
go. Otóż wiadomość ta jest zupełnie nieprawdziwą.

Konkursa rozpisują: Magistrat miasta Sta­
nisławowa na posadę ogrodnika miejskiego z ro- 
ozną płacą 1.600 K., pomieszkaniem i opałem. Po­
dania do 1 lutego, — Magistrat miasta Rzeszowa 
na posadę asystenta budownictwa miejskiego. Ro­
czna płaca 1.800 K. Podania do 20 stycznia.

W sprawie reformy wyborczej odbyło się 
wczoraj w Żółkwi zgromadzenia wyborców wielkiej 
własności okręgu Żółkiew - Rawa - Sokal, któreu-u 
przewodniczył marszałek sokalaki Wincenty Krniń- 
ski. Wysłuchawszy sprawozdania poselskiego prnf 
di. Stanisława Starzyńskiego i wyraziwszy mu je­
dnogłośnie podziękowanie, uznanie i zaufanie, przyjęto 
jednomyślnie następującą rezolucyę:

„Zgromadzenie uważa reformę wyborczą, o i’ e 
ona byłaby opartą na dotychczas znanych zasa­
dach, za bardzo niebezpieczną pod względem naro­
dowym, politycznym i społecznym.

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że Koło 
polskie zgodzić się może tylko na taką reformę 
wyborczą, któraby była połąozona ze zmianą kon- 
stytucyi w dachu znacznego rozszerzenia kompe- 
tencyi sejmów krajowyoh i przekształcenia ustroju 
państwa w kierunku autonomicznym, któraby przy­
wróciła sejmom krajowym choć w części prawo 
obsyłania Rady państwa, a która nie narażałaby 
na szwank politycznej jedności kraju, jegc intere­
sów narodowych i pierwszorzędnych interesów spo­
łecznych".

Drugi koncert muzyki polskiej odbędzie się 
w niedzielę 7 styoznia o godz. wpół do 6 po poł, 
w sali Sokoła. W wykonaniu programu wezmą 
udział: panna Stefa Calvasówna, p. Teodor Bor 
kowski, prof. Maurycy Wolfsthal, chór akademicki 
x orkiestra 16 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.

Koncert rozpocznie „Stepu Zygm. Noskow­
skiego, poemat symfoniczny, znany z koncertów 
filharmonioznych.

Następnie p. T. Borkowski odśpiewa prze­
piękną balladę St. Moniuszki: „Trzech Budrysów“, 
z towarzyszeniem orkiestry, prof. Maurycy W olf­
sthal wykona konoert skrzypcowy Wieniawskiego 
(D-mol) z orkiestrą, a panna Stefa Calvasówna od­
śpiewa szereg pieśni Chopina.

Koncert zakończy Chór akademicki pod ba­
tutą dra Zdzisława Szczepańskiego wykonaniem pie­
śni Indowych, opracowanych przez J. Galla i M. 
Swieżyńskiego.

Ceny miejsc podobnie jak na pierwszym kon- 
oercie po 2 i 1 koronie; wstęp na salę 60 hal. 
Bilety do nabycia w magazynie nut B. Połonie- 
ckiego.

Ogromne powodzenie artystyozna i kasowe 
pierwszego koncertu będzie niezawodnie i drugiemu 
towarzyszyło, to też należy wcześnie pomyśleć o 
kupnie biletów.

Szkoła pielęgnowania chorych. Fizyk miej­
ski, dr. lisgieżyński, nrządza w naszem mieście 
kurs nanki pielęgnowania chorych celem wyszko­
lenia potrzebnych sił do obsługi chorych w szpi­
talach i w domach prywatnych. Przypuszczane 
będą na kura tylko osoby najuboższe ze sfer niż­
szych, które po prostu żyć z czego nie mają, a 
na podstawie takiego kursu znajdą skromne zaję­
oie; publiczność zaś będzie mogła zaaleść za nie 
wielką zapłatą przydatne dozorczynie i dozorców 
chorych.’ Kursa takie wkrótce się rozpoczną i od 
bywać się będą kilka razy do roku.

Składy gorącej wody- Zakłady miejskie, 
jak elektrownia i gazownia, produkują codziennie 
bardzo dużo gorącej wody, którą się potem bez­
użytecznie wylewa. Owóż powalał teraz projekt,

Wszelkie monety zagraniczne kupują i sprzedają 
najkorzystniej
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Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleoenla z prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą bez dollozenla prowlzyi.
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aby porobić składy gorąoej wody i wydawać ją 
bezpłatnie każdemu, kto się tylko po nią zgłosi, 
na kąpiele i szorowanie podłóg. Jeżeli projekt ten 
wejdzie w życie, to może przyczynić się wielce do 
wzmożenia czystości, a tem samem zdrowotności 
ludzi ubogich, mieszkających w pobliżu owyoh 
składów z gorącą wodą.

Zdemaskowanie i ukaranie oszusta. Ła 
zar* Krężel z Dstrobny w powiecie krośnieńskim, 
który od kilku lat niepokoił Gelioyę rozpaczliwe- 
» i  wołaniami o ratunek w Btrasznej, nieuleczalnej 
chorobie, został skazany za oBznstwo na trzy mie- 
eiące więzienia, okazało się bowiem, że to jest 
obłop zdrowy zupełnie, a tylko symulował chorobę, 
aby wj zyskać ofiarność publiczną. Wszystkie 
pisma krakowskie i lwowskie ogłaszały jego odezwy 
do miłosierdzia publioznego, gdyż Krężel nadesłał 
poświadczenia urzędu gminnego, zaopatrzone pif 
częoiami gminy, iż istotnie jest on nieuleczalnie 
chory i znajduje się w ostatniej nędzy. Jek się 
okazało Krężel sam to poświadczenie napisał 
i ostemplował, gdyż był jakimś funkoyonaryuszem 
urzędu gminnego, więo miał łatwy do stampili do­
stęp. Dziwi nas tylko, że nie znalazł eię w Ustrobnej 
ani jeden człowiek, któryby ostrzegł publiczność 
przed tym oszustem.

Kontrola sanitarna mamek. Na onegdajszem 
posiedzeniu stałej komisyi zdrowotnej miejskiej u- 
chwalono między innemi poruczyć lekarzom miej­
skim badanie mamek i wydawanie im, w razie je­
żeli są zdrowe i do pełnienia obowiązków karmi- 
cielek zupełnie zdolne, odpowiednioh legitjmacyj. 
Ma się roznmieó, że badanie wykonywane będzie 
tylko na specyalne życzenie służbodawców lub kan­
dydatek na m&mki. Nadto uobwalono na tem po- 

■ m ś7S4*raiu w odstępach dwumiesięcznych,, zapomocą 
publicznych ogłoszeń, ostrzegać rodziców niemowląt 
przed niebezpieczeństwami, wynikającemi z niedba­
łego wyboru karmioielek. Ogłoszenia te będą dru­
kowane po polsku, po rusku i w żargonie żydow­
skim, celem ostrzegania także ubogiej ludnośoi ży­
dowskiej-

Kurs dla pisarzy gmin wiejskich przy W y­
dziale krajowym, dziesiąty z rzędu, otwartym zo­
stanie 1 lutego 1906 roku. O warunkach przyjęcia 
dowiedzieć siS można we właściwym Wydziale po­
wiatowymi na którego też ręce wnosić należy po­
dania o przyjęcie-

Rzadki jubileusz, z Tyczyna pod Rzeszowem 
piszą: W  miejscowości naszej, w dobrach ks. Ja­
nusza R adziw iłła obchodzono niedawno uroczyście 
60 rocznicę nieskazitelnej, a uczciwej pracy p. j n. 
liana Sicińskiego, prywatnego urzędnika tych dóbr, 
który mimo 70 r. *yoia 0168*y 81<i Mrowiem i po­
zostaje na stanowisku. Po nabożeństwie podejmo­
wał książę R adziw iłł sędziwego jubilata i liczne 
grono jego znajomych i przyjaciół wspaniałą uoztą 
w pałacn. W  żyozliwej przemowie dziękował jubi­
latowi za jego tyloletnią, sumienną pracę, podnosił 
jego zasługi i wręczył mu, jako dar pamiątkowy, 
tacę ze srebra, ślicznej roboty, z odpowiednią de- 
dykacyą.

Uczestnicy tej pięknej i niezbyt często zda 
rzającej się uroczystości rozeszli się, w przekona­
niu, że rzetelna i uczciwa praca znajdzie zawsze 
uznani* ludzi szlachetnyoh.

Poeta rosyjski Andrójew, głośny autor 
„Czerwonego śmieohu", bawi obecnie w Berlinie. 
Opowiada on, że w sam czafl uciekł z Moskwy, 
gdyż wkrótce po jego wyjeździć wpadła do jego 
domu źandarmerya i polioya, otoczyła dom woj­
skiem i przeprowadziła śoisłą rewizyę. Gdyby nie 
wyjechał, byłby się dostał do więzienia.

X. Arcybiskup Bilczewskl, dbały ^ 18lce 
o los materyalny urzędników dóbr stołowyoh lać. 
lwowskiego aroybiskupstwa, oraz ich rodzin, ubez­
pieczył ich na wszystkie wypadki życia w krajo- 
wem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych we Lwowie, a to z prawami 
od 1 stycznia 1906.

Ubezpieozenia podobnego dokonali w roku 
bieżącym w tem Towarzystwie także liczni inni 
służboiawcy, jak n. p. Komitet o. k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie; Zdzisław hr. Tarnowski 
(urzędników z dóbr Dzików, Mokrzyszów i Sędzi­
szów); JE. Andrzej hr. Potocki służbę lasową z dóbr 
krzeszowickich; Związek Towarzystw sokolich swych 
nauozyoieli gimnastyki; Wydział Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu; hr. Branicki z Suchej i w. i.

Wolne karty kolejowe. Ministerstwo kolei 
żelaznych przyznało pensyonowanym i prowizyo- 
nowanym dekretowym funkoyonaryuszom kolei pań- 
gtwowych, jakotei ionom i diieciom, jeżnli te 
t nimi razem mieszkają, lub pozostają na ich au- 
pełnem utrzymaniu, rooznie trzy karty wolnej jazdy 
na liniach auBtryaokich kolei państwowych. Mini­
sterstwo przyznało także wdowom po funkeyona- 
ryuszaoh i ich dzieciom dwie karty wolnej jazdy. 
Karty, któro będą ważne tylko za okazaniem legi- 
tymacyi, wystawiać będzie ta dyrekeya, która wy­
płaca emeryturę pensyoniście.

Kawał polskiej ziemi przy Niborgu na Ma­
zurach wykupił z rąk niemieckich rodak nasz p. 
Kazimierz Łaski, syn p. Kazimierza Łaskiego ze 
Stawu, w Prasach WBohodnich.

Zwrot niedoręczonych przez pocztę pie­
niędzy. Otrzymaliśmy następujący list: „Czy uwie­
rzyłby kto, że dziś na poczcie praktykuje się ten 
przepis, żs jeżeli przekaz pieniężny nie zostanie 
z jakiegokolwiek powoda doręczony, to właściciel 
pieniędzy mnsi dopiero wnosić osobne, koroną 
ostemplowane podanie aż do Dyrekcji poczt, gdyż 
inaozej pieniędzy swoich nie otrzyma. Znana pi­
szącemu te słowa jest osoba, biedna, która tymi 
dniami chciała odebrać z poozty niedoręszone adre­
satowi 10  koron, musiała najpierw błądzić po biu­
rach pocztowych od Anasza do Kajfasza, a po 
wielu kłopotach z wynalezieniem właściwego biura, 
otrzymała wiadomość, że musi dopiero wnieść oso­
bne podanie na jedną koronę ostemplowane! Czyż 
to uchodzi, aby od 10  koron pobierać od biednych 
ludzi aż jedną koronę i aby to czyniła władza rzą­
dowa? Nie dosyć na tem, że strata ozasu jest z tem 
połączona, gdyż nim podanie zostanie załatwione, 
upłynie kilka tygodni, a pieniądz leży bez prooentu, 
a czyż podanie nie kosztuje właściciela?"

W  sprawie, którą autor lietu porusza, zasię­
gnęliśmy informacyi w Dyrekcyi poczt. Odpowie­
dziano nam, że jeśli nadawca pieniędzy podał swój 
adres, to niedorąozone adresatowi z jakiejkolwiek 
przyczyny do siedmin dni pieniądze zostają na- 
dawoy z urzędu automatycznie zwrócone. Jeśli na­
dawca nie podał swojego adresu, lub jeśli listonosz 
z jakiejś przyozyny nie mógł mu doręczyć pienię­
dzy, w takim razie wystarczy, jeśli nadawca zgłosi 
się na pocztę, przedłoży recepis i w jakiś Bposób 
wylegitymuje się, ii jest istotnie tym, za którego 
się podaje. Innych formalnośoi nie potrzeba 
by odebrać swoje pieniądze. Zaś w wypadku, gdy 
nadawoa zagubił reoepis, w takim razie musi 
wnieść rzeczywiście ostemplowane podanie do Dy- 
rekoyi poozt. Podanie takie wnieść mnsi także i 
wtedy, gdy choe pieniądze swoje podjąć wcześniej, 
niż regulamin przewiduje, w siedm dni po na­
dania. Sądzimy tedy, że w wypadku, którego do* 
tyozy nadesłana nam skarga, zajść musiało jakieś 
nieporozumienie.

Konkurs na stypendyum fundacyl matu­
rzystów Z r. 1882. Ż komitetu, zarządzającego
powyższą fundacyą, otrzymujemy następujące za­
wiadomienie, odnośnie do ogłoszonego w paździer­
niku 1906 r. konkursu na dwa stypendya po 400 
koron. Komitet przyznał rzeczone dwa stypendya 
celująoym uczniom tutejszej politechniki, p. Roma­
nowi Birówce, słuchaczowi IV roku inżynieryi, po­
święcającemu się pracy inżynierskiej na polu rol­
nictwa (bydrotechnice i melioraeyom) i p, Henry­
kowi Szelidze, słuchaczowi IV. roku inżynieryi, 
zamierzająoemu oddać się prywatnej praktyce in­
żynierskiej w przemyśle.

„Ponieważ na ręce komitetn wniesiono wiele 
podań i w rokn bieżącym zgłosiło się wielu kan­
dydatów wybitnie uzdolnionych, przeto korzystając 
z tego, że koledzy fundatorowie powyższego sty­
pendyum pośpieszyli w ocenieniu wyników tegoro­
cznego konkursu, nader ochotnie z wypłatą fundu­
szów, nadał Komitet trzecie stypendyum w kwocie 
400 koron celującemu słuchaczowi III roku budo­
wy maszyn panu Michałowi Wojtówowi, pragnące­
mu oddać się na usługi przemysłu krajowego, a to 
w szczególnem uznaniu faktu, że kandydat już w 
czasie studyćw technicznych oddaje się twardej 
pracy, mianowicie w fabryce maszym i odlewni 
księcia A. Lubomirskiego, w której pracował z po­
czątku jako zwykły robotnik, następnie jako po­
mocnik fabryczny, a wreszcie jako samodzielny 
rzemieślnik.

„Wszyscy uwieńczeni kandydaci zobowiązali 
się zużytkować swe wiadomośoi dla podniesienia 
przemysłu i rolnictwa w kraju.

„Nieuwzględnione w bieżącym loku podania 
z załącznikami mogą kandydaci podjąć do końca 
rokn bieżącego codziennie o godzinie wpół do 1 1 -ej 
rano n referenta i skarbnika komitetu dra Karola 
Czernego, adwokata we Lwowie, plac Bernardyński
1. 10 11 p,“. v

Do powyższego komunikatu u wir y za od- 
powiedne dodać kilka uwag następująoych:

Jak wiadomo, powyższą stypendyjną funda- 
cyę powołali do życia jeszoze w roku 1902 dawni 
uczniowie gimnazjum Franciszka Józefa we Lwo­
wie na zjeżd/ie, urządzonym w dwudziestoletnią 
rocznicę (1882— 1902) złożenia egzaminu dojrzało­
ści, w myśli przyczynienia się do rozwoju krajowe­
go przemysłu, rolnictwa, handlu lub techniki, z wy­
kluczeniem zawodu ściśle urzędniczego.

Piękna ta myśl poczęta w poczuciu patryoty- 
cznem i zamiarze podniesienia z nędzy kraju w po- 
wyższyoh kierunkach tak zaniedbanego, zmierzała 
w pierwszym rzędzie do urzeczywistnienia przeko­
nania, że potrzeba nam na tych polach pracy sa­
modzielnych pionierów i że ponadto konieoznem 
jest odwróoió cozy młodzieży naszej od karyery 
urzędniczej, zabezpieczającej tylko chleb codzienny 
bez wybitniejszego pożytku dla bogactwa krajowe- 
go i jego przyszłości — dla zrozumianego powsze­
chnie dopiero teraz haslz uprzemysłowienia kraju.

Przez trzy lata poprzednie wspomagał też ko­
mitet fundacyjny stypendyami z tej fundacyi słu­
chaczów politechniki, obecnie zaś stwarza dalsze 
trzy stypendya, dając tem przykład ścisłości w wy­
konaniu raz powziętej patryotycznej myśli. Każdy, 
kto eię interesuje dolą naszego krają, przyklaśnie 

całego serca inteneyom fundatorów tak pięknie 
pomyślanej instytucyi* stypendyjnej, z druguj je* 
dnak strony wniknie równocześnie w główną myśl 
imeyatorów, wedle której chcieli dać przykład i 
impuls do zakładania podobnych fundacyj stypen- 
dyjnych. Ileż bowiem wyrobiłoby sobie społeczeń­
stwo tęgich praoowników na tak zaniedbanych ni­
wach, jak przemysł, rolnictwo, handel i technika, 
gdyby każdy zjazd koleżeński choćby jedno podo­
bne stypendyum ufundował! A w końcu jeszcze 
jedno.

Dowodem, jak społeczeństwo 
kich stypendyów i jak wzrosła wiara do tej tak 
realnie w życie przez komitet wprowadzonej fun­
dacji stypendyjnej, o której mówimy, jest fakt że 
z roku na rok zwiększa się liczba kandydatów 
ubiegających się o rzeozone stypendyum i że w ro­
ku bieżącym dzięki odpowiedniej gospodarce finan­
sowej komitet zamiast ogłoszonych dwóch nadał 
trzy stypendya w uznaniu, że zgłosiła się wielka 
ilość prawdziwi3 wybitnych zdolności i talentów

Myśli te poleoamy do rozważenia uczestni­
kom licznych u nas zjazdów koleżeńskioh. Oby 
powyższy przykład stworzył jak najwięcej podo­
bnych fundacyi!

Z Petersburga donoszą, że podczas areszto­
wań ludzi na barykadach polieya stwierdziła, że 
są między aresztowanymi ludzie, którzy ani słowa 
nie umieją po rosyjsku. Polieya utrzymuje, śe są 
to cudzoziemcy, zaangażowani przez komitet rewo­
lucyjny do budowania barykad.

Bankructwo wielkiej firmy handlowej.
2  Bytomia na Szląsku górnym donoszą, że zban­
krutowała tam znana firma drzewna M. Sohntten- 
berg, która posiadała swe filie także w Galicyi, 
między innemi w Siemianowicaoh. Pasywa jej wy­
noszą półtora miliona marek. Między innemi za­
angażowane są galicyjskie i bukowińskie firmy 
eksportowe, niektóre na kwotę od 40 do 60.000 
marek.

Mezalians króla Belgów. Z Brukseli dono­
szą, że król belgijski Leopold II. zawarł małżeń­
stwo morganatyczne z wdową Vangan, córką stró­
ża a siostrzenicą posła socyalistycznego Langen-

Miejski magazyn przyborów dla chorych
jak : termometrów, hegarów, gumowych poduszek i 
prześcieradeł eto. powstanie we Lwowie, jeżeli Ra 
da miejska zatwierdzi przedłożony jej w tym du­
chu wniosek miejskiej komisyi zdrowotnej. Przy­
bory te wypożyczanoby ubogim darmo, zamożniej, 
azym za pewną opłatą, a zawsze pod odpowie­
dzialnością osoby, pielęgnującej chorego, za zwrot
w yp ożyczon ych  przedm iotów .

Fil’a austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i' przemysłu we L wowie wydaje po­
cząwszy od 80 grudnia b. r. książeczki wkładkowe
1 3®/,« oprocentowaniem. ,

Temperatura dnia 28 grudnia o godz. 7msj 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej+ 1 ,  we Lwo­
wie — 1, w Tarnopolu — 4, w Czermowoach 8, 
w Wiedniu —(—1, w Salcburgu o, w C+racu — 6, 
w Pradze 0, w Tryeście -j-6, w Abbazyi -|~8, 
w Raguzie - f7  w Budapeszcie + 1 ,  w Berli­
nie — 1, w Hamburgu — 1, w Monachium — 5, 
w Zurychu — 6, w Genewie — 2, w Lugano {-1, 
w Anglii - 1- 4 , w Paryżu + 7 ,  w Biarritz + 1 1 , 
w Nizzy -f-9, w północnych W łoszeob 4-1, 
we Florencji 4 - 6, w Rzymie + 1 0 , w Neapolu 
-j-9, w Palermo 4 - 6, w Madrycie + 6 , w Sztok­
holmie — 8, w Petersburgu — 12, w Wilnie — 6, 
w Warszawie — , w Moskwie —, w Kijowie — 2, 
w Odessie — 2 , w 8erajewie 0, w Belgra­
dzie + 8, w Bukareszcie —4, w Sofii + 4 ,  w Kon­
stantynopolu —[—9, w Atenach +10 . (Temperatura 
według Celsiusza)

Zmarli. W Rabce Anna Jasińska, żona adm i­
nistratora Nowej Reformy

Zamiast rozsyłania źyczań noworoeznyoh
nadesłali p tń stw o  F ryd eryk ow ie  Paulsowie z W ai- 
kow ej 10 koron  na P rzytu lisko sierót św. Józefa

we Lwowie przy ul. Piekarskiej, a p. Zofia Ober 
tyńska z Nowego sioła 4 K. na Przytulisko Brata 
Alberta.

stan powietrza. T. e g. 7 rano +  1 R. w p0ł. 
}  4 E. Bar. 761. Spada. Pogoda.

Z miłości.
— O, jakże oierpięl Kocham, ale beznadziejnie,., 

wiem, że moją nie będziesz nigdy!
— Ależ, panie... papa może się zgodzi...
— E ! o tem jestem przekonany, ale papa nie 

ma przecież ani grosza!
Złośliwa.

— Jak myślisz, Helunin, czy Artur będzie mnie 
jeszcze kochał, jak się zestarzeję?

—  Wkrótoe się o tem przekonasz.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Sprze­

dana narzeczona" opera Fryd. Smetany. —  W nie­
dzielę o godz. w pół do 4-tej „Betleem polskie" 
Łnc. Rydla, wieczorem „Rok 1905", przegląd 
sceniozny w 12 cięściaoh. —  W poniedziałek po­
południu , Zemsta" Al. fcr. Fredry, wieczorem 
„Sprzedana narzeczona". —  We wtorek „Tosca," 
opera Puooiniego. —  We środę „Sprzedana narze­
czona". — We czwartek „Sawantki," kom. w 6 a. 
Molióra.

Filharmonia lwowska nam komunikuje : 
Tilly Koenen, której koncert odbędzie się w lwow­
skiej Filharmonii w dniu 8go stycznia, należy dzi­
siaj mimo młodego wieka do pierwszorzędnych 
gwiazd wokalnych w Eurtpie. W" ciągu- krótkiego 
czasu zdobyła sobie nietyko ogólną sympatyę me-' 
lomanów, ale i podziw najpoważniejszych europej­
skich krytyków. Na jej cześć piszą utwory naj­
więksi holenderscy pieśniarze i poeci, których ona 
jest najwdzięczniejszą inwrprstatorką, a bajwięk- 
szą jej protektorką i wielbicielką jej jest królowa 
Wilhelmina. Przypomiramy, że koncerty Tilly Koe­
nen, niedawno nrządione w Wiedniu, były naj- 
więaszym tryumbm, jakie odniesiono wogóle na 
estradach w nacfdunajskiej stolicy. Krytycy wie­
deńscy sadzą się na superlatywy, łącząo wyrazy 
podziwu i uznania z przyjęciem owacyjnem, jakie­
go doznała wielka śpiewaczka ze strony publi­
czności.

Colosseum Hermanów. Od 1  do 16 sty­
cznia: Amelia ds Lagróze, największy fenomen
świata. — Gabrielle Paguerette, gwiazda Paryża.— 
Fata morgana, wizye elektryczne, 10 wspaniałych 
atrakcyj. — W niedzielę i święta 2 przedstawienia: 
o godz. 4 i 8. Bilety wcześniej do nahyoia w biu­
rze dzienników Plohna.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8-40—
8 70 kor., czerwoną od 8'40— 8'70, żyto od 7-00— 
7'20, jęozmień od 6'80— 7 60, owies od 6'60— 7'10, 
groch zwykły od 8-76— 10-76, groch „Victoriau 
od 1160— 12-76, groch do siewu na paszę od 
0-00—00 00, wykę nową od 9-00— 10 00, bobik od 
7-60— 7 75, kukurndzę starą od 8-20— 8-55, kuku- 
rudzę nową od 7'00— 785, Cinąnantino od 8 40— 
9-60, otręby pszenne od 5 00— 6 26, otręby żytnie 
od 6-80— 6-40, rzepak od 18 76— 1425. Wszystko 
za 60 kilogramów.

Literatura i sztuka,
*  Z opery. Wczoraj wznowiono „Sprzedaną 

narzeczoną" Smetany. Operę tę wystawiono kiedyś 
bardzo świetnie w teatrze hr. Skarbka za dyrekcyi 
p. Hellera. Wczorajsze przedstawienie nie doszło 
do wyżyny, na której stało tamto. Zupełnie do­
brymi byli tylko pani Bohuss i pan Floryański, 
chociaż tego czaru, jakim nas wtedy darzyli, roz­
winąć już teraz nie mogli. Pan Floryański zawsze 
jest jeszcze doskonałym przedstawicielem roli Jan­
ka w tej operze, niezawodnie najlepszym wśród 
polskich śpiewaków, ale już nie ma tego potężne­
go i dźwięcznego głosu, którym wtedy czarował 
słuchaczy. Najmniej czas pozostawił śladów na roli 
Marynki, wykonanej przez paBią Bohnss. Śpiewa 
ją ona i dzisiaj bardzo dobrze i dużo w swą rolę 
wlewa poezyi.

Co się tyozy roli swata, tej trzeciej głównej 
party i W tej operze, a którą wtedy śpiewał n nas 
p. Bogucki, to tym razem nie została una równie 
dobrze obsadzona. Pan Paszkowski jest bardzo in- 

* v • i 1  teli«rentnym i sumiennym artystą, nie jego jednak
potrzebuje ta -j  ̂ wiEą, że kazano mu śpiewać partyę dla niego

stanowczo za niską, pisaną dla basa głębokiego
(baseo p ro  fundo), podczas gdy on ma głos basowy 
o charakterze barytonowym i o wiele lepiej trzy­
ma się w partyach, pisanyoh dla niskich baryto­
nów. Więc ohooiaż transponował swą rolę, nie 
mógł jej przecież podołać, a zwalozająo trudnośoi 
wokalne, nie mógł rozwinąć tego humoru i dowci­
pu, którego tak P*Ino w roli swata.

Nie dobrze także była obsadzoną rola dyre­
ktora cyrku. Powierzono ją panu Kratochwilowi, 
który pomimo wszystkich wysiłków choreografi­
cznych, wokalnych i humorystycznych, nie mógł 
nawet w przybliżeniu zrobić z tej roli czegoś tak 
niezrównanie doskonałe#0) jak to czynił p. Lelewicz.

Za to dobrze wypadła rola Tomka. Pan Ma­
lawski pod każdym względem oddał ją wybornie, 
jąkał się świetnie, ogromnie dużo rozwinął humo­
ru, a śpiewał bez zarzutu. Orkiestra i chóry trzy­
mały się dobrze, misę en scćhe była odpowiednia, 
balet dość zajmujący, teatr prawie pełny.

Część ekonomiczna*
Wiedeń 28 grudnia.

(Z). Wszystkie targi pieniężne znajdowały 
się dziś pod wrażeniem wiadomośoi o tem, że 
rosyjskiemu ministrowi finansów udało się ulo­
kować za granicą nową seryę 6-prooentowych 
weksli skarbowych w sumie 2C0 milionów ru­
bli. Powodzenie tej transakoyi pomimo krwa- 
wyoh wypadków w Moskwie i w innych mia- 
staoh rosyjskich wywarło bardzo dobroczynny 
wpływ na kurs losyjskioh walorów państwo­
wych. Ozteroprocentowa renta podniosła się o 
2#/t, z 80 na 82, 47,-prooentowa o 1 */§> z 89.90 
na 90.90. Jakkolwiek bowiem z całej tej trans- 
akoyi otrzyma rząd petersburski tylko niespeł­
na 60 milionów rubli gotówką — reszta pójdzie 
na wykupno starych weksli, płatnyoh w lutym 
1906 — to jednak uniknie konieoznośoi zacią­
gnięcia pożyozki pod byle jakimi nawet naj­
bardziej upokarzającymi warunkami, leo® bę­
dzie mógł przeczekać, aż w kraju nastanie u- 
spokojenie. Teraźniejsza zaś sytuaoya jest tego 
rodzaju, że wogóle niewiadomo, ozy udałoby 
się rządowi rosyjskiemu ulokować nową partyę 
renty choćby po 76 za 100.

Na tutejszej giełdzie była dziś zwyżka 
na oałej linii. Podsycały ją nietylko korzystne 
doniesienia z Węgier, ale także pogłoski, że 
austryaoki Zakład kredytowy dla handlu i 
przemysłu zamierza podwyższyć swój kapitał 
akoyjny o 20 milionów koron. Podobno zarząd 
tej instytnoyi nosi się z myślą utworzenia filii 
w Londynie i Paryżu-

Do Banku austro-węgierskiego napłynęło 
ostatnimi ozasy dużo monet złotyoh rosyjskie­
go stempla. Pochodzą one od osób uoiek&ją- 
oyoh z Rosyi, które wymieniły je tu na pie­
niądze austryaokie i zagraniozne.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzu dnia 28 grudnia 1905 rokn.) — 
Na dzisiejszym targu brak było jakiegokolwiek 0- 
iywienift, a chęć sprzedaży była wyższą, niż chęć 
kapną, wskutek czego udało się kupującym ceny 
ookolwiek obniżyć. W  ogóle ilość transahoyj do­
konanych była minimalną.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU"
(Depesze porannej.

Kraków. Odbyło się tu zebranie posłów 
ludowych, należąoyob do oentrum ludowego w 
Sejmie i w parlamenoie. Zebrało się 14 posłów 
i kilku redaktorów. Uchwalono popierać po­
wszechne, równe, tajno prawo głosowania z 
przymusem wyborozym, możliwą oohroną inte­
resów narodowyoh i z pluralnem prawem głosu 
dla ojoów rodzin. Obeoni na zebraniu redakto­
rowi© Wieńca, Pszczółki, Prawdy, Postępu, Gaze­
ty niedzielnej i Związku chłopskiego zobowiązali 
się nie zwalczać wzajemnie, ale jednomyślnie 
popierać sprawę ludową i oentrum ludowego.

Ungvar. Świeżo mianowany starszy żupau, 
Bernard, złożył przysięgę, chociaż żaden z ozłon- 
ków wydziału munioypalnego się nie zjawił. 
Liozny tłum przed gmachem komitatowym 
rzucał przez otwarte okna do środka kulami 
ze śniegu.

Paryż. Rada ministeryalna uchwaliła, aże­
by — w^beo rozdziału Kośoioła od państwa — 
członkowie duchowieństwa nie brali udziału w 
ofioyalnych przyjęciami noworocznych.

Madryt. Konferencja znarokkańska zbie 
rze się dnia 16 stycznia 1906 r. Algeoiras.

Wiedeń. Dziennik ustaw państwć\cych o- 
głosi dziś wymianę not z dnia 18 b. m. wspia 
wie przedłużenia do dnia 28 lutego 1906 sto­
sunków handlowych między Austro-Węgrami 
a Szwajo&ryą. Równooześnie pojawi się rozpo­
rządzenie rządu austryaokiego, które na pod­
stawie porozumienia z Węgrami utrzyma statua 
quo dla importu towarów ze Szwajoaryi.

Wittenberg. W fabryoe dynamitu w Reichs- 
dorf nastąpił wybuoh. 4 robotnioy zginęli, 2 są 
oiężko ranni.

(Depesze popołudniowe).
Kraków. Wydział wielki Kasy oszozędno- 

śoi m. Krakowa odbył wczoraj posiedzenie i 
przyjął do wiadomośoi zamknięoie rachunkowe 
za I. półrocze b. r., wykazująoe sumę wkładek 
w kwooie 84,832.333 koron i upoważnił dy- 
rekcyę do przygotowania projektu przebudowy 
i rozszerzenia gmaohu Kasy.

Docent dr- Stan. Horoszkiewioz wyjeohał 
do Paryża i Berlina na studya naukowe w za­
kresie medyoyny i psyohiatryi sądowej, otrzy­
mawszy stypendyum instytuoyi „Czci i obleba" 
w Paryżu fundacyi Kasparka.

Przed zwyozajnym trybunałem pod prze­
wodnictwem wioepr. Pogorzelskiego rozpoczęła 
się dziś rozprawa przeciw wyrobnikowi Ferdy­
nandowi Zembatemu i trzem współobwinionym
0 zbrodnię gwałtu publicznego, spełnionego na 
osobach urzędników polioyjnyoh dr. Tomasika, 
dr. Styoznia i kanoelisty Sokołowskiego w cza­
sie poobodu partyi socjalno demokraty oznej w 
dniu 6 listopada br. Opróoz czterech obwinio- 
nyoh o gwałt publiozny, zasiadają na ławie 
oskarżonych jeszoze inne cztery esoby, obwi­
nione o zbrodnie oszustwa, zarzuconą im z po­
wodu zeznań w śledztwie, wedle któryoh Zem­
baty nie brał udziału, ani w ówozesnem zgro­
madzeniu partyi, ani w poohodzie. Wedle aktu 
oskarżenia komisarz dr. Tomasik wskutek pobi­
cia odniósł oztery rany na głowie, z których 
jedna stanowi oiężkie obrażenie oiała; dr. Sty­
czeń ma ranę na głowie.

Z pomiędzy oztereob obwinionych o gwałt 
publiczny, trzej t. j. Zembaty, Kuśnierkiewioz
1 Konopczyński wypierają się zarzuconych im 
w akcie oskarżenia ozynów, a tylko ozwarty, 
21 letni Wład. Ingling, przyznaje się do pohnię- 
oia scyzorykiem dra Tomasika w nogę. Na 
pytanie trybunału odpowiada obwiniony, że 
uczynił to dla obrony sztandaru, o ozem mó­
wiono na zebraniu.

Przewodnioząoy zwraoa uwagę obwinione 
go, że dr. Tomasik sztandaru nie ruszał; więc 
dlaozego pohuął go nożem. Obwiniony nie da­
je na to odpowiedzi.

Wszyscy obwinieni o fałszywe zeznania 
co do Zembatego podtrzymują je. O godzinie 
7*12 w południe zarządzono przerwę roz­
prawy.

Petersburg Dotychczasowy minister spra­
wiedliwości Manuohin powołany został do rady 
państwa, a senator Akimotow mianowany mi­
nistrem sprawiedliwości.

Dijon. Zmarła tu wdowa Grandier zapi­
sała miastu Dijon oały swój majątek, wyno- 
sząoy 26 milionów franków. WiękBza część ma 
być użyta na szpitale.

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą z 
Tokio, że wśród ludności prowinoyi półnoonycb 
klęska głodowa jest bardzo zuaozna. Obliozają, 
że 3 miliony ludzi jest nią dotkniętyoh. Oba­
wiają się, że więoej ludzi przytem zgnie, niż 
na wojnie. Rząd z powodu fałszywej dumy na­
rodowej nie choe przyznać ogromu klęski, nie 
obce apelować do zagranicy.

Berlin. Według prywatnyoh wiadomośoi 
z Warszawy, komunikaoya z zagranioą jest 
jeszoze przerwana z powodu uszkodzenia linii 
między Warszawą a 8kierniewioami.

Wczoraj wieczorem żołnierze bez oporu 
usunęli kilka barykad, przyozem dali 6 salw 
nikogo jeduak nie zabili.

Wiedeń, Były jeneralny dyrektor poozt 
szef sekoyi Neubauer umarł.

Paryż. Jak donoszą z Hennebont (dep. 
Morbiban), rozlało się tam 12000 kilogramów 
stali roztopionej, przyczem trzej robotnioy zgi­
nęli, a wielu się poparzyło._________________

Rosyi. P. hr. Ledóchowski z Lipnicy. A. Pędracki 
z Turki. Z. Lewakowaki z Borysławia. P. Łoba- 
ozewski z Zagórza. H. Dębicka z Borysławia P, 
Komornicki ze Sokodnłoy. M. ManiewskI z Bajko 
wiec. T. Jarosz z Rawy ruskiej. Dr. A. Iskrzyoki 
z Sanoka.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Piao Maryaoki. 

Pierwszorzędny hotel « komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauraeya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 80. grndnia. C. Minnicki z 

Waręża. J. Nagelberg z Koniossek. S. Schuchny z 
Wiednia. M. Kwiaśniewski z Drohobycza. N. Men­
del z Wrocławia. J. Neumann z Rawy ruskiej. E. 
Mrozińscy z Mostów wielkich. J. Weltzowie a Za­
leszczyk. O, Hausenbichl z Kreohowic. L. Popiel 
ze Lwowa. J. Dzikowski 1  Wiednia. E. Wallisoho- 
wie z Roiniatowa. 8. Zwolscy z Brynieo. J. W y- 
soczański z Drohobycza. W. Balicka z Wykot. B. 
Behmerwald i H. Kopeczyńeka z Kopeczyniec.

M a d e s ł a n e .
iubryk* ta ale poohudai do Bedakoyi, zła bierze tai ona 

■a nią na siebie żadnej odpowiedzialnośei.

~  DENTYSTA
Dr. ADOLF WEISS

w Wiedniu
dotyohozas I Braadstra se 6, ordynuje obecnie I Grraban 17.

Zakład dra Eug Piaseckiego
ul. Trzeciego M a ja  I 2 .

Masaż awykly, elektrycsny i wibraoyjny. Gimnastyka 
leosnicza, ortopedya Nowe aparaty.

Ordynaoya od goiminy 2 do ! popołudniu.
Skutek zdumiewający! — We wszystkich aptekachPATENTY
ochronę m arek i wzorów wszystkich 

krajów wyrabia ------------- —
IM. G E L B H A U 8 ,

Inżynier i zapraysiąiony rrrcinik w sprawach pa­
tentowych w Wiedniu, V II, Slebenelerngaeee 7

(napr»eCLVi- o. k. nrsędu patentowego).

wymiany
Rok zartażenfa 1853.

b a ito tj  1 K aite’
pod firmą:

AflGOST SCHELLINBERG M IK
Lwów, Karola Ludwika 1 

wypłaca kupoi\y i wylosowane listy zastawne, pła­
tne z końeem b. m. już od dnia dzisiejszego i po­

leca do oiągnienia 2 stycznia 1906 
PROMESY  

losy kredytowe z r. 1868 po Koron 17.— 
Główna w ygrana K. 3 0 0 .0 0 0 .  

Wydawnictwo ga.ety lceowań „Nad«ieja“.

na

Wiedeń 30 grudnia. (Giełda towarowa) 
Cukier 18-40— J 860, 1970—19 80. — Spirytur 
36‘40—86*80. — Nafta gaLoyjska bez zmiany.

Berlin 30 grudnia. (Zamknięoie giełdy), 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 8460. Spirytus 0000.

Paryż 30 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 00*00 (exolusive kupon). 

(„Fleur de Paris") 80 86. -
Frankfurt 30 grudnia. (Giełda zagr&ni- 

ozna). Kredyty austryackie 218'60. Koleje pań­
stwowe 000*00 exolusive kupon. Alpiny 000*00. 
Disoonto 189-10. — Laura 000 00.

Budapeszt 30 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa na kwieoień 17*10 —17*14, na październik 
16'74—16*76; żyto na kwieoień 14*10—1412; 
owies na kwieoień 14 26—14*28; kokurudza na 
maj 1906 r. 13*68—13'60. — Rzepak na sier- 
dień 27-20—27*40. — Oferty na pszenicę : sła­
be. — Ohęó kupna : rezerwowana. — Usposo- 
bienie: spokojne. — Pogoda: w ilgoó.

Giełda południowa (godzina 12  minnt 80). 
Wiedeń 80 grndnia.

Marki 11772, renta majowa 99*85, węgierska 
renta koronowa 96 70, akoye. austr. saki. kredyt
6 6 1-26, węg, zakł.kred. 795 00, anglobanku 817.60.
anion banku 668 00, baukyereinu 667.00, landerbanku 
486 26, kolei państw. 667*26, lombardy 124 26, akcye 
kolei Elbethal 449*00, fabryki broni 000 00, tyto­
niowe 000 00 alpiny 617 60, Rima Muranyi 618 60 
prag Ton . żel. 2540 00, losy tureckie 146.00, ruble 
261 76. Usposobienie: silne.

Lwów 28 grudnia. (Z izby handlowej).
Obliczeni* w wzluois koronowej.
Akcye za sstukę: Kolej gal. Karola Ludwika yc 

iOO Koron —.— do —.—. KolsJ Lwowsko-Osern.-Jsaks 
po 400 kor. 680.— do 686—. Banku hipotecinego fc
00 str. 662 00 do 062.00, Akcye garbami w Ezeazowit 

po 400 kor. —'— do — •— Tow. bodowy wagonow 
w Sanoku po 500 koron — 80 ' Banku dla handle
1 przemyzlu po 100 k. do 280-— .

Llaty zastawne aa lo o  K.: Banka hip»t. gaiie
6 proc. loz. w 60 lat. z 10 proo. prom. 111 60 do 000.00. 
4 i pól proc. los w 60 lat 100 6 1 do 101*8), 4 t io c . lei 
w 60 lat 98 6 ) do 9(>’2 > Banku kraj. 4 i pół pr . lo» w 
5i lzt 100.76 do 101.46 Banku kraj. 4 proo. los w 57 la- 
90-00 do 99.70 Tow, kred. Gal. siamtkie 4 proo. (I emi- 
sya) 99 00 do 00*60, 4 proo. loz w 41 1 pół la:aoh 99*00 
do 00.00 4 proc. los w 66 lzt 98 80 do 09 60.

Obllgl za 100 K .i Gal. fund. prop nscyjnego 4 pro 
96.60— litO 80 Bukowińskiego fund. prop. 5 proc. 102.80 
do - .—■ Koman. Banku kraj. 4 i pól proo. (Siej entiiyi) 
000.00— 101.60. Komun. Banku hraj. (4f j  en.) 68.60 do 
10 >.20 Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koror 98.70 do 100.20. Patyczki kraj z rokn 1878 
4l/« Pr0Ji — — do —.— . 4 proc. z 1898 r. 99.00 99.7i) 
miazta Lwowa 4 proo. po 800 koron 97 8 ) do 88 fO 
4l/n /t po 200 koron 100.60 do 101.9). __________________

HOTEL GEOROE’A.
Przyjechali dnia 80 grudnia. Ks. J. Sapie- 

żyna z Biłki. Hr. W. Młodecki z Monasterzysk. 
Hr. J. Tyszkiewioe z Krakowa. K. Romański z 
Hrusiatyoz. L. Kilman z Londynu. W. Długosz z 
Borysławia. J. Guoiński z Cieszanowa. W. Gnie­
wosz z Kontów. Z. Moohnacki z Tonstoługz. J. 
Zaleska z Podola. M. Douglas i O. Kaczanowska 
z Kijowa. J. Dobrowolski z Odessy.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON,

Lwów — Plao Maryaoki.
Przyjechali dnia 80 gradnia, Książę Puzyna

Ruoh poolągów kolejowyoh.
walny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.
Przychodzą do L w o w a:

Z Krakowa: 8 .31*, 1 3 0 ,  8 .4 0 * .  6.00, 8.50, 6.25 9.50* 
Z Bseszowa: 10.86.
Z Pedwołoozysk (na dworzec główny): 8 .3 0 ,  7.90, 11.66. 

6.80, 10.90*; na Podzamcze: 8 1 5 ,  7.00, 11.84, 6.16. 
10 02*.

Z Ozerniowiro: 18  8 0 * . 1 4 0 ,  8.10, 6.46, o.io*
Z K ołom yi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Eawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.89.
Z Sambora - 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Lawoosnego 7'29, 11-46, 10-60*
Z Tnohli 8*46 (od i -*• |6 do 80|9).
Z Bełżca 6-00.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Krakowa: 1 2 .4 5 * , 8  2 5 ,  2 .5 0 ,4 .1 5 *  8.86,6.86*, 11 .00* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Do Podwołooiysk s dw. głów .: 2 . 0 0 ,  6.80, 10-66, 9.00*, 

11.05*; z Podzamcza : 2 .13 , 6.48, 11.16,9.28* 11 94*. 
Do Ozerniowiac: 2 .51*, 2 .4 0 ,  «.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Eawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.56, 6.68.
Do Sambora: 9.00, 4.20,10.65*.
Do Kołomyi i Żydactow a: 6.60.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10 .06* (od 1/5 do 8: jW)
Do Ławooznego 7.80, 8.65, 6,26*,
Do Bełżca 11.10.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
I tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora

59 rano.* Telacza. W. br. Wasilko * Żadowa. P. br. Steoki j nocna liczy sią od geds. 8 wieczór do 5 min 
z Rosyi. 8t, Traczewski * Odessy. P. Prok) z | ----------------

TADCTY Materye na meble, materace, MEBLE w e  w s z y s t k i c h  s t y l a c h  Spółka tapicerów lw o w s k ich
I M r  E  I I  kołdry, porty ery, dywany W«zelkle roboty^obejmuje w mleźole^l n/prowlnoyl. Jagiellońska 3 .
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C Z A S
ZAŁOZoNY W ROKU 1848.

DWA WYDANIA CODZIENNIE

ZNIŻA PRENUMERATĘ
ABONAMENT ad 1 STYCZNIA 1906 ROKU 

WYNOSIĆ BĘDZIE:

Drsbns • g łtiM iii] S
i  - w n t b  M»

Wyborny miód 1»> )»y kar»oy iny
po 6 *op. p ryws* miodoliorow po 6 kor. 
6 hal. u  6 „3 T. lr6~oo. Miód w pla-
sti ,ch 1 Uff. 2 kor. Włk»da pasieka. Za 
biasur ki m i i i i n  o 00 hal Broszurki 
o miodsio darmo, K o*Z">nf! WlOZ m .  
nauo* Iwanezany. ___________

N ie m k a  ro owita udziila lekcy i wa­
runki Drsystępne. Akademicka 8, II. p. 
ca  lewo.

Miesięcznie

Koron 2 ‘3 0

W KRAKOWIE:
Kwartalnie Bocznie

Koron 7*50 Koron 30*—
Odnoszenie d« dom dwukrotne '0  halerzy (przedtem BU lialdr«y).

p I e n u m e b a t a  PKZEDTEM W YNOSIŁA 
Mitaięosnte Koron 8 60, Kwartalnie Koron 10 — Bocznie Koron 40 —

PO CZTĄ:
J I D K O & A Z O W O  

Miesięczni* K. 3*— , Kwart lni. K . 9 * —, Boosn 'e K . 3 0 * —

D W  U B  A  Z O W  O 
Aiesiąosnie K . 3 ' 0 0 , Kwartalnie K  10*tfO , Boccnie K  4 2 * —

PBBNOMEBATA PBZEDTEM W YNOBILA:
Miesięcznie Koron 5 —, K -ar.a lm e Ki,ron 12'— , B od  nie Koron 4 8 —

Num »r pojedyńcay wieczorny 1 0  h . (Pkiedtem 20 h.). poranry  
4. tl A Przesyłką poosiową poranny 6 t  , w ieosom y 12 h. 

(Prsectem 24 h .).

Willa ■ egrodem ursąu-jna z komfor- 
em n yszyztuem i mof.iwemi wygada­

na’ do apria >.ai : a 12 wolnyoh lat. P o­
trzebna gotówka 14.000 guldenów. W ia­
domość Biu-o Dzienników Plohna Lwów

S y rlU S Z  ■ ’ tw ( ni. I w  jo  Ma­
ja f .  K. wy palone żurowe i herbaty Ce­
ny prsystępn-. ________
Tl/Tą A g ł  pszoaelny patoka, deeerowy, 
I l l I U U  lipcowy ■ własnej pasieki 

ysytam w hlajsankaoh f kg. sa 5 kor. 
pod gwa rano, y l l N  Bi 8 c h f i c h t e r  W 
P o d h a j c a c  .___________________________

K t o  c h o e  T S tg  f Ś Ł * '
bdnym ka ..k „ niech sią zgłosi pisem­

nie pod b ‘ reaem: A g e n c y a  h a n d lo -  
w a  w  T lu m b c z u  i______________________

Leśniczy łat 28,
[ energiczny, posiadający 8-lstnią prakty- 
[|ką lasową poszukuje posady. Pod , ,L e -  

Ś n l V  po»te--'< stanti R u d k i .

# ia | s z la c n e tn ie | s z e  h e r e e ń s k le  
k a n a r k i

najlepsze i  Mewa .1 i kanar­
ki do rot lodu, , iu ih głę- 
bokogłoso rych S e i f e r t  I 
T r u t e  s nięknymi t nami 
tsw. Hohlrolle, Hoh 10) nrke’ , 
Klingelknorre, Tiet-Pfeifen s 
d lu gotr-a łyn  i  b og a y m  W 
nrosmaicen-eśpiewem d a m  
c e  po 10, 12, 16 koron, Ba* 
m i c e  od 2—4 kor. W ysyłka 
sa zaliczką. Cenniki gratis
Friedrich Sauer Graslltz.

Pasy
iKj , ryoerakls, gudzy, ssplnki, ka­

rabela w  wielkim wyborze

J e  D ą b r o w s k i
Hetmańska 4-. Lwów

Pierś oion ki 
zaręczynowe, obrączki, 

szpilki ślubne, srebro stółowe 
(TIrsądownie oeohowane) 

kompletne wypra-ry w kozet­
kach onu wszelkie b iiu ter/e  

poleca Jan Jarzyna  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

v w » v w
G r a m o p h o n  saiono ?y, prawie nowy 

z 16 płytami sa 4 0  Z f. do sprseda .ia. 
Lwów, ul. Zielona 1. 48 B I. piętro drzwi 
Nr. 6.

M o l la  P r w r
lolla 

bom to
R r e s z k i  S e i d l l c k i e  są aiesrów. środki.™ przeciw wszyst. c l . o r o  

id k a ,  pochodzącym ze złego trawieni .  lub skłonności do obstrnkcyi 
R T  F a ł s z y w e  : y r o b y  b q d q  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .

C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  p u d e łk a  k .  2 .

W  od k a  francuS ka i s ó l  Mol la
Wódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, saose-

gólnie jako ś -  ’ ek ttśnsirrs-jąoy do iie uua p i oi, rz aniu w osłonkach iinnyn
, rsyradkom powstałym skutki™  sasiębiema, da' r* wzmaon' .jąoo na mięśnie, 

"erw y. — Cena oryginalnej plombow inej flaszki k. 1.90.

Trokary,
UpnsKcsadła n o l/c e  dla b ; - ł a  poleca t -  r ,  
'jC b la e e k  bandę: w jre b o — ie tu t ..  on, m« 

ulowych Lwów, B u n tk  45.

iu ż

M a s z y n y  d o  s z y c i a  i  h a f t k a
poleca

od 88 la t znany P. T . Publiosn/okcl

maszyn M a  Iwaoi
r '»h an ik a  i s icyalisty

Lw ów, — Hotel Q jo r-je ‘a.
Waaki szyoia haftu ndsiela firma bezpłatnie — agen­

tów n :e wysyła. — Cenniki darmo i opłotnie.

o kor. i więcej dz* ennego zaro bku 5 kor.
Tow arzystw o domowych robót pończo­
szkowych. Postukujemy osób ptoi obojga do ro­
bót trykotowych na naszej maszynie. Prosta i 

szybka robota domowa przez cały i g. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odległość 

niema wpływu, sprzedajemy roboty.
Tow. i&nowTfk loDot Doficioszlowyti.

TH  a b *  H W H IT T I K  i B p . 
Praga, Petrske namestl 7  — 097 .

Filia c. k. uprz. austryackiego 
Zakładu kredytowego

dla

|  handlu i przemysłu we Lw uwie
wydaje począwszy od 30 grudnia b. r.

książeczki wkładkowe 
z 3e;,0 oprocentowaniem
Na żądanie wypłaca kwoty do 5000 ko-

§©  ron jednego dma i na jedną książeczkę bez 
wypowiedzenia.

©

naóetzły najnowaz • wzory do 
malowania, które wypozyoisś 

nożna n

A l o j z e g o  H u b n e r a
we Lwowie, Rynek 38.

Dost. e . k. k liniki ekui we Lwowie

Bogumił Pirkeł
optyk-nr.echanik Akidemioka 6 .

Poleoa bo najtań«*yoh cenaoh lornetki 
teatralcp, polo 1 t  kiery, okulary ze 
szMrmi ftat.cuiki.ejpi i wszelkie inne arty­
kuły uptyosne. Zt sztwia zlecenia s pro- 
wln^yi. Z  Mada dzwonki leLtryosne, te­

lefony, gromoohrony itp.

4*° ^

TjL *  *
<c

DOM ZDBOW IA

Dr, Soleckiego k i u i
Lwów, ul. Hausneru I. I I .

Nr. Telefonu 678.
Adres dla dt pezz Han .toryum Sole­

cki, L w ów .
Przyjmuje oiioryoh ciągłej, tro­
skliwej opieki lekarza potrze- 
oująoyuh na stuły pobyt oelem 
leczenia wszelkiego rodzaju oho- 
rób e wyjątkiem zakaśnyoh i 

umysłowy oh.

,syconej przegrzanej, na-

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
i odlewarnia żelaza

E. 6REDTA i Ski w Ottynii
wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zapomocą pary 

atręczające najwyższą oszczęduosć w materyale opałowym.
Urządzeniu browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wiarceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Komplatne urządzę" i transmuyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale L b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocamia parowe, kieratowe i ręczne, kiiraty, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy gniotownik do oleju.

W  odd. IL Kotlamia żelazna wyposażona w instalaeyę pnoum.
Kotły parowe wazelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacie pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale UL Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­

nych model*, aż do wc.gi 5000 kg. ednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlamia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zamówień.m dla naa przyim uie lakżt, nasz nży.j e r  ,1. Henryk Katzenellbogen, zam ieszkały ws
Lwowie ul. Zybllklewlcza I. 27 .

Główne r;sylsa: Aptekarz A. M oll, o. k. nadw. dost. 
Wiedeń I, Tuehlauben 9.

8 K L * 0 Y  we Lwowie w aptek tok : Jakób B.< «er, J. Piepas Pora /ński, A. Eh-- 
bar, J- Wawióraki, Siacn Ha; aptekara, En groa: St. Maikiewios, Musiał'' 

wio* i Jaiik, O. T. Winokiera Syn, -ibert Sikowron.

uprawn-ona?nądowo

Falrjla »M ńralorl stsmyti i spscjaln. lecmicijcli
p»4 firmą

K. R Z A C a  i  c h m u r s k i
w Krakowie, n l. św, Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontr tli kom isji Priemysłowej Towarayctw^ Lek. Krak po­
lecona praea to Towarayatwo

W o d y  M i  n s r a l n e
odpow bdająoe akładem e b e m i o r n y m  'rodom : B l llń e k lo jr  O leiahO b 
l« sklej, 8e lte rak le |, V lo fy , M aryenbadzklej, Hom bw g K •

a l i . j e n ,  tndaiei
• P  C Y A LN IE  LE C ZN IC ZE , jak litową, bromową, jodową, śelr siatą, 
gwaśuą, ora* normalne wody mineralne, z praepieu prof. Jawui ikitgi.

Sprzedaż cząstkowa, w Łpiekach di igueryach. - Cenniki aa żądauie fraauo
Główny skład dla Lwowa w aptece J. W ewlórskiego,

H alicka 5.

.

Witrażów, Oszkleń ertystycz 
I Fabryka Mozaiki SzklanejKrakowski Zakład

Prof, WŁEkielskii Anton* Tuch
Wolska 3 6  Telefon 137

Pramiowanj medalem arebrnym na wy»i r ie  wazecbświatowuj w Hh. Louis w 1804
ri ku i  wielu innych.

8PE0YALN0S0i O K N A  K O Ś C IE L N E  SPEHYALNOSC!
wysonana w aakla katedra nem oprawnem w ołów  malowano i wypal »ne w ogniu

C E N N I  K .
I. 1. Oazklanle ai tyatyczne wedlu" rysunku geom tryom e-

gof *l 1 m* od koren 20-— do 40-—
t. Oszklenie artystyczne jak “ yśej a fryaami do n^oła,

aa 1 m* od aoron 85-— do 60'—
8. Oszklenie artystyczne jak wyśej- a malowanemi fryaa

mi do okuła aa i  m* 04 koron * 40'— do 70'—
4. O s z k l l . i i e  iHy a tyczne d y w a n o w e  malowrne, aa 1 m1

o(‘ korou 60'—do 100'— .
fi. O lZlIbnle artystyczne dywanowe malowane w śi dku 

medalion a —uer .k ier 8w. Pańakiot g dowo nym wybo­
rem aa 1 m1 koron 120 —

IL i. W itraża figuralne a wi>ernnk: m Świętych w natural­
nej wielkości w obramieniu ircbitektonicanem, aa 1 m* 
kor»»n 100' —

2. W itraże lig u rjln e  a wiaerurkiem 8 ..ętyoh w nadnatu­
ralnej '„ielkośoi w obramieniu arobitekronicauern, aa 1 
m* keron 200 —

8. W itraże figuralne o kilku poetaoiach (grupy), aa 1 m J
od kort _  250'— do 506'—

4. W ltr:ie  figuralne o kilku polach, lub medalionach
a bogatą kon poayoyą figuralną aai 1 m* od korun 8 0 0 — J.o 600' —

Pray wyUonairu ritraśów, lub iszklefi w atylu barokowym lub rooooo dolicaa się 
do powyi-ayoh cen 26 proc.

Cen rosumieją się loco Kraków bea oaadaenia i konatrukcyi śelaanej.
ZaUad podejmują aię w szelk ich  p ra c  wobodaąoyoh w aakn osakleń artysty- 

eanyob we waayetkiob etyl oh. ja k : plafory praejwieoająoa tarcia aa- 
garowe itp., jak róweiei m o za ika  witrażowa i prawdaiwa.

Loterya Gwiazdkowa
1500 wygranych, 

wartość 3 0 .0 0 0  koron
3 główne wygrane w wartości 25.000, 
6000 i 1000 koron będą na żądanie w 

gotowce wypłacone.
Los kosztuje I Koroną. Można nabywać we wszyst­

kich trafikach. Ciągnienie 4  Styczniu lOOO*

PRZYJACIEL DZIECI i
PISMO TYGODNIOW E ILLUSTHOWA^E,
NAUCE I ROZPYW GE MŁODZIEŻY PO- 
-----------------------Ś W IĘ C O N E .------------------------

'.tprouimj v vap6 m  Pierteseą krajową faórykf crumicnw -̂kosmetyctną

JANA IHNATOWICZA
Mag. farmaoyl I chemika sądowego

we Lwowie, uL Sykstuska L 25,
i plao Maryacki róg ul. Wałowej,

w Krakowie, Sukiennice 1. 20
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11.

W  oi.-ś literackiej aaw ie.a:

opowiadania historyczne i z podróży, 
powieści, wiersze, 

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 
różne rebusy i t. p.

wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodocianych- 

PBEMIUM NA BOK 1 9 00 :

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co mieaiąc.

Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie
Prenumerata wynosi:

Kwartalnie 4 i 8 0 ,  rocznie 1 9  K . 2 *1  h .  wraz 
z przesyłką poczt.

Ek-pe^yOj ,

Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9.

Pudr książęcy
twarzy, nadaje piękną, naturalni bia*nśó 
i jest nieocenionym środkiem l o  hygie 
nieśnego upięksaenia tui rzy. Pudełkt i  ta 
łe pudru białego K. 120, całe 2 K. B ó ­
low y  dl- b ordynek i kremowy dla sza­
tynek ' brunetek, małe pudełka po K. 
1 40, większe po K ^'40.

Woda fiołkowa
liszaje, trądsiki, pierzohnieui i łuszcze­
nie skóry, w głaazc zmarszczki i d o ili 
ospowj. Twjra odświeśa, sy  cielą i  wy­
dęli zaca. Oena 2 K.

Białe i p ęknę ręce! £j;
dziej czerwone i opieraobnięte ręce wy­
bieleją i wy delikatniej ̂  po kilkakrotnem 
natarciu k r e m e m  ro ftlln n y in . Słoi* 
K. 160.

bulki włosowe wsmacnia i wytwarzanie 
porostu włosów pobudza. Os y flakon 6 K, 
pół flakonu K. 8 20.

Orientalina
i przyjemną bi»,*ośó, odświeża p łeói kon­
serwuje. Oena 2 X ., gąbsoaka 20 h.

Woda lwowska f|£yd,ap*t
katny i długotrwały sapach Oena [sko­
nu mniejszego K. 1-b ), więksaego 3 K.

W yborny środek do 
’  o  W ł l t l .  natyonmiastowego far­

bowania włosów na trwały i piękny »o - 
lor caarn; i  ciemny. Oer » -i K.

Prawdziwe mleko “f Ą
P r a w d z iw y  E r e m  o g ó r k o w y  1 K . 
P r r w d i  w y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 K . 
P r a w d z iw e  m y d ło  o g ó r k o w e  1 K . 

----- i  • -ii, v i . ,  sdo wyaeiikacenia i upiększenia twarsy.h adzidło sosnowe , Znakomite, prawdziwe, naturalne. —
l e ś n e g o  ■ pachu, o ca y szc . i odśwież,- ^yraśnie tylko yrobu Ih n a to -
powietrze miesakań w jak n e iw ^ iz y r
stopniu. Flakon ko. ro- t, od P c y f l i r  wr I ^ e r w s z o r a ę d M  Ja -
60 h. do 6 K. . k o ś c i ,  fl-zoaiki od 50 b,

siwyw i lyplo- ‘do 6 j ., 
po ki' -akrotnem 

'akyoiu pi".^ « .'„o* fńękny, itaiaflałnj so 
lor Oena flafconu t  t .

Pilipton wiałym

W i  tl l f» r »  ' t i  najsilniejsze wypa lanie 
r t t l C i l  l i i i  włosów wstrzvmnin. no-

\ f v < l ł ł .  l o a l e t o r e  I lecE H icse . w 
różnych cenaoh.

^ody kolońskie
włosów wstrzymuje, oe- destyl., flak. od 80 h. do 10 k.

Towarzystwo W z p i io j  Obywatelskiej Pomocy
Stowarzyszenie aarejestr. a ogrt iosoną por aą

w Krakowie, ulica św. M arka I. 7.
zakres działania:

Porządkowanie stosunków majątkowych — re­
widowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po­
życzek hipotecznych — pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 

częściowej parceiacyi

Doniesienie! Korzystając

ze zniesi enia cenzury

TY GODNIK 
U.LUSTROWANY
rozszerza znacznie rozmiary pisma za­
równo działa illustrrcy; w rzeczach arty­
stycznych i bieżącej chwili, jak i części 

literackiej.

Prócz premij w r. 1906
DODATKÓW KSIĄŻKOWYCH (SietółiCZa), 
PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza

N O W O Ś Ć :  :

S z e r e g *  n u m e r ó w  a l b u m o w y c h .

Warunki prenumeraty 
„Tygodnika lllustrowanego" z >2 tomami dziel Sien­
kiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem powie­

ściowym w arkuszach i premium kol m  wen .
We Łwowi* 

Kwartalnie d kor. 80 hal
Półrocznie !9 ,  6C „
Boeanie , 27 .  20 „

W  f ł -  ic - i  » praesytką poc.atuwą 
Kwa łł.lnia 7 r 20 hal.
Hófr *uie , U  „ 40 ,
Booa e . 28 80 .

Fragnąey otrzymaó Dziełt 8 :enkiei-icza w bardao pi<jkuuj 
oprawie (t portretem Sien-.iewioaa nu ok dea) dopłacają kwartalnie 
60 h al, półrocznie 1 K. 20 h., rocanie 2 K. 40 bal — Należytoś tę pro­
simy nadsyłaó rasem -  prenuu ratą,

Prenumeratę ze Lwoi ’i i całej (żalioyi a Bukowiną prsyjmuią : Główna 
eksped. , 7 ygednika llluBtrowanego1- ve Lwa wie, pasaż 

.łausmana 9. on wszystkie księgarnie i kantory piem.

iśumery okazowe i . rosrskty w/syla gratis: Błśw-ia akspedyoya (Tygo­
dnika" we Lwowis, Pasaż Hausmana 8 (B ikPO  dzienników i ngło- 

■z ń Sokołowskiego).

B 2 8 K 8 8 8 8 8 8 $ i

rzy zmianie roku
poleoa się 

Najstarsze założone w r  1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika lohnap. > (dzierżawca Sokołowski

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
' prayjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wle-

V  dońskie dzienniki i aogranioane, ilustrowane, beletrystyoane,
bnmorystyoane, śurnale mód itd. po cenach oryginalnyob, ręesąo 

aa puuatualną do-tawę własnym- k "l pt -'■eram.. Czasopisma bcJetii styczne, 
ilustrowane i śornali mód wysyła się takśe na prowino% „ rów nież p rzy j­
muje o g ł o z r  mla do wszystkich pism po najtańszych cen: ich.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu  
dostarcza i sprzedaje num eram i pojedyn ­
czym i tego sam ego dnia do wpół do jedena­
stej wieczór.R e d a k t o r  0 Ipowiedmalay W P O flW  SŚiRSltaWBki. Papi-: i  fiabryki Brtw~ Fiałkowskich. Z drukami E Wiuiarss.


